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Lwów d. 29. września.
(Jaida cara praca Moskwę, — Stan ruacij w
jfno. — Nowy gabinet fran łuski. — Bleśgee 

wiadomości prsodlltawskle.)
Ze wzmianek w dziennikach moskiewskich 

o sposobie, Ł jeki się odbyła podróż eara Ale- 
ksandra »  Pfrsborga przez Moskwę do Liwa­
mi* daje sięjtożyć całość, dowodaąca, źe pomi­
mo pozornego spokoju w Moskwie, przywróco­
nego działalnością hr. Lorie-Melikowa, car nie 
esuje Mg woale bezpiecznym w swym krajn, 
niedowierza nikomu i otacza się waaelkiemi mo- 
żttwemi środkami ostrożności, na jakie tylko do­
świadczona jiż  w toj mierze przezorność zdo­
być się jest w stanie.

Wfałaż całej przestrzeni olbrzymiej linii 
kolejowej, przecinającej Moskwą w całej szero­
kości, wszystkie wojska były pod bronią \ żoł­
nierze rozstawieni po obn stronach w mo- 
żebnie gęstych odstępach. Policja, komendy żan- 
darmskie i ladność tych miejscowości, przez któ­
re podąg carski miał przejeżdżać, jaż na 24 go­
dzin przed nadejściem pcciągn były na nogach. 
Wszystkie groble kolejowe strzeżone były bar­
dzo pilnie i obstawione strażą; prócz tego mo- 
•tj i  domy, leżące blisko grobli kolejowych, zre­
widowane zostały przez policję bardzo szczelnie. 
Wzdłiż tera po oba stronach dróg i grobli stali 
utawieni w odstępach 80 kroków spędzeni z 
okolicy chłopi. Tam gdzie można było wyko- 
mendarować wojsko, tworzyło takowe szpaler w 
wasi* przejazdu eara. W nocy cała kolej oświe- 
oną była pochodniami. W Moskwie, Sierpaeho- 
da Jmgujewie, Charkowie itd. przyjmowały 
u a  i my miejskie solą i chlebem, poprzedzone 
*dnah przez jener&ł-gnbernatorów, którzy to- 

*jjnyszyli carowi aż do granic swych prowin- 
oyj i rtoczone stratą wojskową i policyjną.

Ten maty obrazek „przyjemnej* podróży 
?•** przez Moskwę mógłby, dodaje Czas stanowić 
jjtrdao charakterystyczne i wymowne pendant 

Umieszczanych przez te same dzienniki mo- 
?ę**wskie opisów podróży cesarza Franois^a 
J6*efa po GsMcji

fr 1 żtamtąa utzę baszę, okazała się fałszywą. 
"•Posze urzędowe przedstawiają rzesz właśnie 
przeciwnie. Biza basza jest dotąd panem Dalci- 
jPU, a Albańezycy w licsbie nie 8000 — jak u- 
^^*7Wała „Ajencja Harasa* — ale zaledwie 
*wo obozają w pobliża miasta, na wzgórzach, 
Które jednak podobno nie dominują nad cytade­
lę miasta. Zresztą między Albańcsykami ma pa- 
*®*ać rozdwojenie. Pewna tjlko frakcja ligi 
2 2  opór stawiać; zaś katolicy albańscy mieli 
oswiadcayć, że zgadzają się choć z bólem serca 
u  smutnym losem, jaki im zgotowała dyploma­
nt* oaropcjaka.

Niemniej wszakże sytuacja jest mocno na­
prężoną i w wysokim stopnia groźną. Giełdy 
przeczuwają bnrzę i obnifesią wartości wszyst­
kich walorów, a P ater Lloyd  dzisiejszy nie wa­
ha się nawet z swego pótarzędowego trójnoga 
rzucić świata taką wyrocznię: „Nie łudźmy się, 
zbliżają się bowiem dnie pełne grozy i wiel­
kich niebezpieczeństw I Jakikolwiek bowiem o- 
brót przybierze sprawa, w każdym przecie ra­
zie nie ulega wątpliwości, że rozwiązać się nie 
zdoła ona bez rozlewa krwi.*

Owoż według tego, jak przedstawiają spra­
wę dzienniki angielskie, przewidywany przez 
Pater Lloyda rozlew krwi nastąpi prawdopodo­
bnie w piątek lab w sobotę, a najdalej w nie­
dzielę. Przedwczoraj, d. 20. b. m., admirał Sey­
mour objął dowództwo nad zjednoczoną fl jtą, a 
pierwszy jego krok urzędowy był ten, że kapi­
tana Kerra wysłał z nltimatem do Dalcigno. W 
tern nltimatsm ma być wyraźnie powiedziane, 
że jeżeli Biza itasza w prze igu ;yla a tyln 
dni (prawdopodobn e trzech dni) nie wyda klu- 
czów miasta w ręce wojsk czarnogórskich, na­
tenczas zjednoczona fltf* wpłynie aa wody tu­
reckie i siłą zmusi go do tego. Kerr, wedłng 
wszelkiego prawdopodobieństwa, przybył jnż 
wczor: do Dnlcigno, i musiał już wczoraj soa- 
* ,oję tę Rizie bas*y doręczyć. Zatem dzień dri- 
siejszj jest pierwszym w tym krótkim perjo- 
dzie, który nas od krwawej walki oddziela. Wol­
no jednak żywić jeszcze nadzieję, że Eiza ba­
sza głosu groźby nsłncha, i chociażby w osta­
tniej chwili odda Dalcigno, nota bene, jeżeli 
ma pozwolą Albańczyey. A jeżeli nie pozwolą, 
natenczas rozpocznie się taniec, którego ostatnie 
akordy przekształcą się_ w marsz żałobny dla 
pokoju Europy, a przynajmniej dla koncertu eu­
ropejskiego.

Oprócz sprawy dnlcignańskiej, zajęta jest 
także Europa przesileniem gabinetowem paryz- 
kiem, bo w niem także, jak to już pisaliśmy, 
tkwi zarodek przyszłych politycznych zabumń. 
Dzisiejsze depesze z Paryża brzmią jednak dość 
pokojowo, dają bowiem do myślenia, że Juliusz 
Ferry zdoła sprostać zadaniu i jako tako sklei 
nowy gabinet. Ze sfer urzędowych puszczono 
jaż w obieg listę nowego ministerstwa, a we­
dłng niej Ferry oprócz prezydentury obejmie 
jeszcze tekę spraw zewnętrznych, inni ministro- 
wie * wyjątkiem naturalnie Freycineta i 
Jauióguiberrego — pozostaną na swych posadach, 
a teki opróżnione przez dwóch wspomnianych 
ministrów zajmą pp. Janrós, Sadi-Carnot i Bert, 
trzej wybitni członkowie anii republikańskiej. 
Tym sposobem utworzy się gabinet, który bę­
dzie miał wszystkie ceehy przejściowości. Że 
więc taki gabinet istnieć będ<ie tylko d»ęóty, 
dopóki mu żyt-, pozwoli Gambett*, to zna„_„ do­
póki niedojrzeją wojenne plany Gambetty, to ja­
sne jak dzień. Ale Europa tak już przywykła 
dbać tylko o chwilę obecną, że gotowa się cie­
szyć i z tego faktu. Dla niej wystarczy, że przy­
najmniej na razie niema jeszcze wojny; a co 
będzie za miesiąc lub dwa, nieck o tern my­
ślą bogowie i dyplomaci.

Zajadłość centralistów nie ma granic. Zda­
wało się, że w kłamstwach i wściekłości prze­
ciw Polakom nikt jnż nie zdoła Nowej Presay 
przewyższyć; zdawało się, że z końcem po­
dróży cesarskiej po Galicji ustaną szczwania 
centralistyczne. Otóż główny organ owych 
poczciwych postępowców, Deuteche Ztg. prxe.  
wyższa poniekąd Nową Prasę i daje dowód, że 
polakożerstwo jest jedną z kardynalnych zasad 
wszystkich bez wyjątku frakcyj centralistycz­
nych. Posłuchajmy co pod d. 20. bm. pisze:

„Podróż cesarska skończyła się, skoro jnż 
monarcha wstąpił wczoraj na ziemię węgierską. 
Aż do granicy towu-^yszjł ®u znaczny zastęp 
polskiej szlachty i polskich znakomitości, albo­
wiem spodziewali się, że na powitanie ich przy­
będzie depntacja węgi**rskv Jnż poczynili przy­

gotowania na restyn pobratania narodu węgier­
skiego z narodem polskim i nie byłoby się o- 
beszło bez aff aktów, w który mi by wątka wspól­
nego nastręczyło t / pędzeni aktorów niemie­
ckich ze Lwowa i Pesztu W, r. 1871 i 1880. 
Ale Polacy z kwitkiem wroUi do domu; a gdy 
jak wiadomo, niema przykr?4tszego uczucia nad 
to, gdy się przygotowanej nicrwy mieć nie mogło, 
Wjęc też zapewne l clący prftz niejaki czas będą 
w najwyższy sposób żłi na swbich sąsiadów za 
karpackich.*

Go słowo to kłamst o, formalnie wście­
klizną tchnące. I ta banda *apawne jutro bę­
dzie usiłowała Polakói znowu do siebie przy- 
znęcaćl • " ;>

We Węgrzech wszędzie przyjmowano cesa­
rza uroczyście i serdecznie — laehta, duc11" 
wieństwo i lud. *.

Według mniej więcej gjWU/t pogłosak de­
legacje wspólne mają być zwołane na 15. lub 
18. października a Bada nuństwa około SO. li­
stopada.

Wczoraj miała po kdkomiesięeznej, tech- 
nicznemi względami spowodowanej przerwie na 
nowo zebrać się centralna k, nr ja dla podatku 
grantowego, aby taryfę ńnalaie łeżyć, poczem 
by nastąpiło oznaczenie tiimy, która z podatku 
grantowego ma wpłynąć. Tak Pokroi donosi, 
minister Dana;' . i  jjż /gotowany pro­
jekt ustawy co dc tej snmjr. Centraliści mocno 
lamentują, że jnż uie p. uhertok przewodniczy 
centralnej komisji, ale i>. Diatler

JLiinzy on na no, że Ausirji zetrze się j  Moskwą, 
a Francja z Niemcami. Podczas tej wojny uwol­
ni on plemiona słowiańskie na półwyspie Bał­
kańskim, zamieni Carogóć ua wolne miasto, i po­
stawi to wszystko pod pt tokcję Albionn. Prze­
ciwko tym tajnym planom Niemcy nic innego l -  
ozynić nie mogę, jak tylko stać w pogotowiu z 
bronią n nogi.

I my podzielamy przekonanie, ze sytuacja 
olitycsna jest groźną, ale pojąć nie możomy, 

zkąd dawać ona ma powód do nowych wydatków 
na wojsko, które co dopiero przed kUkh mie­
siącami o 5rilk*d*ies'ąt t rsięęjr wzmocnionem zo­
stało. Ale jest to możs heroiczny wysiłek, przez 
który inne narody zmnssouerni zostaną do no 
wych zbrojeń, lub w tyle pozostaną w militar

&  ̂ DńiT^październffca ąjadą się dę B«rlfoH 
ministrowie państw pojeujiiczyeh i . .dzić 5* 
dą w jaki sposób dałoby sio wynaleźć nowi źró 
dło państwowych di>ch ów,1 Mowa też o ulgach 
w podatkach bezpośrednich, ale r  ało kto już 
podobnym obiecankom wierzy.

Pisma niemieckie rosbler ią tutaj broszurą 
La Pologne et les Haosbtmrg.* Autor j^, jak
ladomo, radzi Austrji zabrsć Moskwie Poluai

i. Tam przywitać go piękną przemową marssa-
:ek powiatowy B iet-. a po podziekowanin ce­
sarskie 4 powitał go burmistrz p. Błażowski na-
stępnji a‘ przemową :

„Najj; '

Kurespundencje Nar “
Z Niemiec d. 21. września.

Zazwyczaj gdy jię zbliża pora zejmu pra­
skiego lub reichstagn, zjawiają sii Wi< ci o no­
wych ofiarach pieniężnych, których wymaga po 
Indzie armia — lilit&ryzm. Tak i obecnie twier­
dzą, że w tym jeszcze roku sejmowi przedłbźo- 
nem Zostanie prawo o koszarach (Casernirungs- 
gesetz), na którego wykonanie potrzeba będzie 
około 170 milionów -nurek, laby poselskie i 
rajehatagi ponchwalsją zapewne nowe te żąda­
nia, ale kandel i przemysł nie zniosą jnż no­
wych ciężarów. Trziźwy rozum przyszedłby na­
tychmiast do stanowczego przekonania, że jnż 
stanęły Niemcy na granicy możliwych wydatków, 
oparłby się nc rym tym wymaganiom. Trzeba 
więc Ind wtrącić w rodź* gorączki i popchnąć 
go na ową niebezpieczn drogę. W szale popę­
dzi on naprzói nie.wid&ę, że co chwila sto 
ca/ó się może w pizepawa

Takie niepokojenie opi *ii publicznej, prze­
sadzanie umyślne już i tak grożących niebez­
pieczeństw, stwarzanie wrogów rozpoczęło się 
jnż obecnie. Nie czynią tego jacyś zwolennicy 
przewrotu, ale alarmują publiczność niemiecką 
ladzie i pisma blisko „wysokich sfer stojące.”

Pierwszem ha 'em do nowych tych hec 
była mowa V*rnbtt!era. Waddington zaprzeczył 
jej prawdziwości i wymysłem próżnym nazwał 
bajki byłego wirtombergskiego ministra a obe­
cnego pomocnik: Bismarka. Ale mimo to nie 
zaprzeczyły jej u pędowe pisma, Inbo łatwo się 
o nieprawdziwości słów szanownego posła do­
wiedzieć mogły; przeciwnie starały się wzbu­
dzić w czytelnikach wiarę, że p. Varnb111er do­
brze był poinformowanym.

Zaledwie atoli przycichnę!* wrzawa rewe­
lacją tą wywołana, jnż na nową nutę chórem 
śpiewać zaczynają gazety półoflcj&lne o ogólnej 
sytuacji politycznej w obecnym czasie. Treść

Ck ^ A n g iif  zjawił się czarnoksiężnik, które­
mu się udało ożywić dwa duchy zaklęte przez 
dyplomatów, odwet francuski i panslawizm. Czar­
noksiężnik ten jest atoli chytrym spekulantom.

ów •  to, że spraw* jxiik* nie jebt powodem 
do niezgodjr pomiędzy a oma toml mocarstwu 
mi, lecz stanowi jeden z ostatuieł ■ ?*łów (Bia 
1 Heoot), które je jeszer pe*%etf4 mogą. Diię 
‘ emy za przestrogę — ale I my « tom wf~- 

U-

„Najjaśniejszy Paaie, Nsjmtłościwszy Cesa­
rza i Królu t

Witam Clę z reprezentacją miejską i eałem 
najżywszą radością przejątem mieszczaństwem, 
przy wstąpieniu w obręb tutejszego grodu i 
składam u stóp Twoich Najj. Panie wyrazy naj­
głębszej czci, najrzetelniej ej miłości, i niezło- 

uej wierności, którą zawsze przejęci jesteśmy 
dla 1 ijdóstniniejszej oa by; Twojej’ NajmlłośfiW- 
szrf P nie Cesarzu i Królt, i Najdostojniejszej 
ujynsstji Twojej J

Ntim * >sc say Cesarz i Pan, Jego eei. i 
król. M Ś6 Frandszek ótf f I. niech żj^e !*

Po podatkowaniu bumistnowi. eesurz roz­
mawiał ze starostą; komisarzem Mauttaerem, 
radcą sądu dr. Bant nem, dyrektorem gimn. Bie- 
siadzkim, z inspektorem szkoły Fangore , ku- 
npnikiem Terleckim, z ks. Niemiłowiozem, ks. 
Tybinką i wielu iuoymi wypytując się każdego 
o stosunki odpowiednie jego sawodowi. Potem 
wśród okrzyków „Nieck żyjal* odjechał do Bo- 
ryslt ri*.

: Z Dob] ails W niedzielę o 6‘A godzinie 
rano w* u l śmy esm  naszego w Kręć denku 
stacji kolejowej, lfeżąofl w obrębie tutejszego po- 
srfttu.

Pomimo te pociąg dworski nie sntrsymęt 
się, cesarz stojąc w oknie i sridząc agr ma- 
ds .a masy ludu, wytfądał widoczni ran- 
“zony.

Przy wjeśdzfe 
bt iflskf jg . xł* brama

Echa z podróży cesarskiej.
Drohobycz d. 18, rześnia. Na „.zyjęcie 

cesarza i króla przy ibcojono całe mitwui nasze 
wspaniale, na wieży i budynkach publicznych i 
prywatnych powiewały różnokolorowe chorą­
gwie, a na drodae stryjskiej, obok dworca kole­
jowego stały z obydwóch stron eztery drewnia­
ne piramidy przystrojone zielenią, kwiatami, 
flagami miasta 1 krajn. Główny dworzee przy­
brany był wspaniale i wcale gustownie, gdzie 
też nrządzoi bardzo pięknie j  ,ze smakiem ar­
tystycznym salę na .przyjęc ê moaarchy — cały 
zaś dworzec ubrano masztami z różnokolorowe' 
mi flagami i festonami. Na drogach Btobińskiej 
i Borysławskiej, które przerzyna tor kolei te 
lazuej, ustawiono wysokie maszty plakierowa­
ne w kolory miasta i przyozdobiono je flagi i, 
zielenią i herbami miasta i kraju.

Z gorączkową niespokojnośeią oczek. ~<li 
mieszkańcy miasta dnii przyjazdu ®-s : a, 
warataty krawieckie, szczecinie zaś dasukie 
pracowały dzień i noc, by umożebnić mieszkań­
com godne przedstawienie się wielkiemu gośeio 
wi. Lecz deszcz ulewny udaremnił większe część 
programu.

Już do 8. godziny rano mimo ulewnego ue- 
szcza ugrupowały się na peronie dworca kolejo­
wego kc pelcie i bar*, liezi k publiczność, >aś 
o gadzinie 11. nadjechał osobny pociąg z dwor­
ca Drohobycz-Trnskawiec, wiozący se sobą mło­
dzież szkolną, irzędników i ruztą pubL noścl.

O godzinie 1. z południa dały znać salwy 
moździerzowe przybycie dworskiego loc^-gn w 
granice miasta, a za kilka chwil ukazała się 
przystrojona maszyna pociągu dworskiego na 
dworcu kolejowym, posuwając się zwolna i ma­
jestatycznie kn głównemu tmdyfckowi. Z kilku- j  . . ■ — — —ironie pabli-

ua torytorjk._ pęwwtu flo- 
tryumfali. _fua, ozdobią 

i l u  matami i produktami myśliwskimi' — byty 
tu nagromadzone rogi jelenie, skóry rysió#, niedź­
wiedzi, głowy dzików i innei zwierzyny, znaj­
dującej się w tutejszym powiecie.

Skoro tylko podąg dworski zbliżył się do 
tej bramy, powitany został strzałami moździ*- 
rzowemi, a konie drużyny włościan w ilości 600 
ozdobne w chorągiewki o b rwaeh kraju i pań­
stwa, towarzyszyły po lągoi, <hrtt*kiei_« cż do 
końca powiatu. ’

- Na stacji w KroM<-iku, ubranej w herby i 
chorągwie, witało eesaraa zgromaai me miejsóo- 
w® i okoliczno dtchowieństwo wraz z bractwa­
mi, ' Bada powiatowa i liczne obywatelstwo w 
strojaęh ni radowych, pod przewodnictwem mar­
szałka Al toniego Tyszkowskiego, Stanisława 
Gniewt .za, Ryszarda Picśeiorowikiego, kanoni­
ka Jakóba Łakasewicza i  Józefa NowosMeeUe- 
go, dalej e. k. starostwo irrau z urzędem po­
datkowym, sąd powiatowy z  Dobromila, zarząd 
salinarny w Lacku, u  ja ' •  >* m  i  lasów,

a [położonych WpoWleeie tutejszym, Bida gzrfna 
Krościenka pod przewodnictwem sWsgi naczel­
nika i kabał żyd. wski pe drugie; stroiue torów

wał mile za okazywane oznaki Czci i przywią­
zania. Skoro tylko póoiąg stanął, zeszedł natych­
miast monarcha wśród entuzjastycznych na cześć 
jego okrzyków na peron, a po przedstawieni! 
się starosty tutejszego poszedł szpalerem dosa-

wzdłnż całej góry, licznie nagromadzeni włościa­
nie obojga płci, których dla braku miejsea na 
dworca pomieścić było niepodobieństwem.

Wjazd pociągu dworslnego poprzedził, wj- 
itr łj moździerzowe, a na dworcu ru^ka e 
bal iach pp. T. odegrała hymn anstrjsdd, któ­
ry okrzykiem „Niech żyje nasz Najplłościw^zy 
Pan i Król”, prawie zagłuszony został.

Po odjeździe cesarza Ruda powiatowa ugo­
ściła zgromadzonych włościan, a muzyka ai do 
4. godziny popołudaia przygrywał* nHtai ludo- 

e, poczem poćiągiem wieczornym wródUtey 
do Dobromila.

Dz« iiiając szczegóły podróży cesarskiej 
podajeni' następujące przemowy na stacjach, ha 
których zatrzymywał się pociąg dworaU:

Na dworca śniatyńskim prezes Bady po- 
~stowej, Jan br. Kapri, powijał cesarza aa- 

■tępnjącą przemową: 1
•Reprezentacja powiatou czuje się szezę- 

wą, że dożyć może Waszej ces. i król. 
takiej Mości Wfrrazy nsj głębszej ez^ i

śliw:
sto:

m o z a j k a
B E R 3 U O Z  S A S .

(Ciswę dalszy). 

— Mam ja i ptaszka na oku
złapać.

trzeba go tylko

— Łapmy więc J. W. panie! — Racz ukazać 
gdzie jest, i akie nosi godło, a nie uniknie moich sideł.

— Tym ptaszkiem.- Sawa.
  Sawa ? t — zawołał cofając sie z przerażeniem

cny Twoński! , , . ,
— Czegóż się wasm' tak żachnąłeś, jak gdybyś

swego kuma, Belzebuba, zobaczył?
— Sawa?i -  to być nie może i J- W. pan po- 

Sartował sobie ze Bwego wiernego sługi.
— W a lt niel — Powinienbyś waszeć wiedzieć, 

źe nie mam zwyczaju żartować z tymi co u mnie służą.
— Bacz mi J. W. pan nie brać za złe, żem się 

ośmielił zapomnieć p tern w tej chwili. Każdy inny nie 
Syłby lepszym na. nojem miejscu. Nie mogłem ja do­
puścić, żeby taki csłowiek jak Sawa, takiej powagi za­
sługi, i takiego faworu w rodzie J. W, pana mógł 
ulads kar" tok srogiej, jakby jaki ladaco, lub zło- 
czyńca.

— Kto dal waszeci prawo cenzorować moją wolę? 
w krzyknął Jtarosta gniewnie, wyskakując z siebie.

—. Wierność i przywiązanie J. W. panie l — od­
powiedział z niskim ukłonem Iwoński. Nie chodzi mi 
bynajmniej o Sawę — bierz go djabeł, skoro J. W. pa­
na nie miły — chodzi o następstwa, jakie może pocią­
gnąć a  spbą uwięzienie człowieka, który ma za sobą 

nie tylko gały lud tutejszy, lecz i całą okoliczną szlachtę, 
fest* , będzie straszliwy I

— To cfi? — poknyosą i sapomną,

— Dopuśćmy J. W. panie, źe mogliby zapomnieć 
(bo czas zaciera wrażenie) ale Sawa ma żonę, córki, 
syna, chłopca dzielnego i gorąco miłującego swego ojca. •. 
Nie zapomną oni I nie I i drugim zapomnieć nie dadzą I

— Cóż mi zrobią?
— J. W. pan jesteś możnym magnatem -  ale 

ogół możniejszy, bo w jego głosie, głos samego Boga!
Te słowa, przynoszące zaszczyt tem u, co je 

wymówił (chociaż miały zapewne egoistyczny interes za 
podstawę) nic otrzymały żadnej odpowiedzi. Starosta 
wpadł w zadumanie, i zaczął się przechadzać po ko­
mnacie. Snać Walczył z sobą; kładł na szale rozwagi 
rozum i magnacki upór, chciwość i sumienie; namięt­
ność i cnotę, I cóż ? Stało się niestety 1 jak się staje 
zwykle na świecie. Namiętność przeważyła cnotę, i stała 
się eo ipso stanowczą normą której się starosta uchwy­
cił skwapliwie.

  Słuchaj ws^zeć uważnie każde moje słowo —
przemówił z pewnym rodzajem zadowolnienia, zbliżyw­
szy się do Iwońskiego. Ważne powody, mnie jednemu 
wiadome, i wcale od mojej woli niezależne, spowodowa­
ły moje nieodwołalne postanowienie, postąpić z Sawą, 
iftkem waszeci powiedział. Będzie to dian tylko chwilo­
wa nieprzyjemność, której przykre wrażenie potrafię za­
trzeć póiniejszemi dobrodziej3twy. Żeby jednak nie dra 
źnić bez potrzeby opinii, i nie wywoływać scen skan­
dalicznych ze strony jego familji, trzeba najprzód roz­
głosić zręcznie po zamku, źe mam zamiar posłać Sawę 
z waźnem poleceniem do Zawieprzyc. Wieść takowa 
rozszedłszy się pomiędzy ludnością zamkową, przygotuje 
niejako grunt całej akcji, i ustroni wszelkie podejrze­
nia, jakichby dłuższa nieobecność Sawy mogła być 
przyczyną.

— Myśl przewyborna I — godna wysokiej mądro­
ści J. W. pana I -  rzekł chytry dworak z udanym po­
dziwem.

— Dopełnienie tej mojej myśli, czyli sam najgłó' 
wniejszy fakt installacji ptaszka w przysposobionej dlań 
klatce, polecam przezornej gorliwości waszeci. Jeżeiii

nie używając żadnego pośrednika, dokażesz tego w spo­
sób taki, żeby się nie domyślono prawdy, potrafię do­
wieść waszeci źe umiem być wdzięcznym i będę nim 
hojnie; hojniej, niżeli się spodziewasz. Cała rzecz w tem, 
żebyś moje polecenie spełnił, jak najrychlej — jeżeli 
nie dzisiejszej nocy, to przynajmniej jutrząjsnj 

Na tem skończyła się konferencja.
Pomimo to, że dostojny marszałea dwora sta­

rościńskiego, nie celował t  cale sumiennością (w której 
praktyczny rozum, jego widział rzecz arcy-bnkodliwą dc 
czesnęj pomyślności człowieka) wstrętną mu była rola 
jaką się odegrać zobowiązał. — Niema tak zepsutej 
natury, w którejby nie przemówił czasem głos szla­
chetniejszych uczuć; któraby w danej chwili nie zapłonęła 
rumieńcem wstydu wobec własnej przywary, i nie za­
pragnęła otrząść się z niej. — Doznał tego na sobio 
Iwoński, gdy po odbytej konferencji opuszczał gabinet 
starosty — Przy większej dozie woli i bojaźni Boga, 
nie przeminął by dlań ów moment opamiętania bezsku­
tecznie — Tor poprawy był przed nim. — Czemuż nie 
wkroczył nań stanów, zo ? — Bo mu zabrakło hartu, 
który się namiętnościom opiera; zabrakło bożego świa­
tła, co wnętrze człowieka z mroków oczyszcza, i do 
chwalebnych zamiarów zagrzewa. --  Przyszły na myśl 
Iwońskiemu obietnice starosty hojnego wynagrodzenia.— 
Brzękło mu w uszach złoto. — Mignęły w oczach ułu ­
dne blaski dostatków, niezależności, samodzielnego 
bytu — i czyn poprawny spełzł na niczem —■ i od" 
stępca cnoty, pozostał nadal odstępcą

Przeleciały dwie doby — ciągnął dalej Mi­
chał Graburfski po krótkim przestanku — wieść gru 
chnęła pomiędzy zamkową służbą, źe Sawę wysłano na­
gle do Zawieprzyc, zkąd miał podobno nieprędko po- 
trócić. — Posmutnieli wszyscy, bo nikomu nie było na 

rękę to zdarzenie. — O ile nie lubiono Iwońskiego, o 
tyle miłym i pożądanym był każdemu Sawa. — Cz> 
ię komu zdarzyła jaka nieprzyjemność, czy kogo me 

przewidziana d ftT-nęł potrzeba, Sawa bywało zaradzi 
niepnyjemaośei, otrsebę załatwi. — On był prawdzi­

wym opiekunem, doradcą, orędownikiem, nie tydto mie­
szkańców zamku, lecz i wieśniaCL.,tb familji, których 
krzywdzie gorliwie zapobiegał, a nędzy niósł otnehę, i 
pomoc. — Cóż więc dziwnego, że go kochano, po­
ważano jgólnie ? — A ile on umiał pięknych Bkazek 
i duz^ek i , jafigżitS  j  czuów
rycerskiej pr*. złości iwojej, za małodusznego Jtfichała 
Korybuta, I mężiNgo ma III. I — Z ię jy m is  ta wały 
długie zimowe wieczory, i gości nie było w zamka, 
wszyscy słudzy, i oficjaliści, wyjąwszy przybocznej po­
kojowej służby państwa Btarostwa,- zgromadzali się o 
danej godzinie, w obszernej sali strażniczej, tak  nazwa­
nej od pierwiastkowego przeznaczenia swego; w niej 
bowiem, za czasów jeszcze Andrzeja Miączyńskieg wo­
jewody Płockiego, jego wnuka Atanazego wojewody 
Wołyńskiego, podskarbiego W. k. uiiejściła sie straż 
w liczbie odpowiedniej wymaganiom chwili; Vtoaź 
odborna, z mołodcó Ukrainy i  Zaporo la iłcionu, i 
mająca swtgo atamana na czele. — Wnuk Atanazego, 
spółczesny opowiadaniu mojemu, właściciel Maciejów*, 
starosta Łosicki, jenerał wojsk koronnych, hrabi na 
Miączynie i Połajewie, Adam Miączyński,. nie mając 
już wtedy potrzeby utrzymywania zamku j a  wojennej 
stopie, zredukował *woją załogę do niniejszej daleko 
cyfry, chociaż przeszło półsotni ozaków wynosiła. — 
Resztę ludności służbowe! sktodałi komputowa zbiera­
nina z fagatorji rozmaitego cechn. — Wszyscy oni, i 
zbrojni mołodce stepu, i iiberyjni posługacze, zgroma­
dzali się bywało wieczorami, jakem już powiedział, 
w owej strażniczej sali, część środkowi ^dolnych mu­
rów z^nku zajmującej. — Skoro wchodził Sawa, wi­
tano go z uprzejmemu ządowoluieniem i wnet ucichły 
niesforne gwary tłumu; 1 sam ów tłum przestawał wi­
chrzyć ię nieładem, poddając się jednomyślnie regule 
obyczajności, i porządku, do której powoływało go uzna­
nie zasługi starca. — Wtedy Sawa zasiadał na dębo­
wej ławie, zapalał lulkę, i wieczorne posiedzenie, jakąś 
dumką kozacką, lub powieścią z koi ’*4ego b y tu , 
inaugurował. (O 1  u.)



e i .  sem prosimy, racz przyjąć Najjaśniej­
szy Panie zapewnienia niezłomnej naszej wier­
ności i przywiązania do tronu, Najdostojniejszej 
)soby Waszej ces. i król. Apostolskiej Mosoi i 

domn Jego, a składając Ci dzięki najgłębsze, 
Najj. Panie, za doznane liczne dobrodziejstwa i 

iki, wołamy z pełnej piersi: Niech żyje Naj­
jaśniejszy nasz cesarz i król Franciszek Józef*.

W Kałuzu prezes Bady powiatowej, p. Sta­
nisław Komornicki, tak powitał cesarza:

„Racz zezwolić Najj. Panie, abym w naj­
głębszej pokorze powitał Waszą ces. i król. 
Apost. Mość w imienin ludności powiatu kału- 
skiego, którego mieszkańcy równie jak ludność 
eałego krajn w niezachwianej lojalności, w nie­
ograniczonej czci i przywiązaniu składają hołd 
wiernopoddańczy najmiłościwiej nam panujące­
mu Cesarzowi i Królowi, prosząc gorąco Boga. 
aby Waszą ces. i król. Mość stnegł, osłaniał i 
błogosławił*.

Na stacji w Bolechowie prezes Bady po­
wiatowej w Dolinie, p. Apolinary Hoppen, prze­
mówił:

„Najjaśniejszy Panie, ludność naszego po­
wiatu szczęśliwa* że może wyrazić uczucia, któ- 
remi jej serca przepełnione, uczucia nienaruszo­
nej wierności, miłości i uwielbienia dla swego 
akochauego Monarchy. Blaskiem, okazałością 
prześcignąć nas moga, ale w serdecznej wdzię­
czności dla Ciebie Najj. Panie nikomu prześci­
gnąć się nie damy. Bylibyśmy szczęśliwi, gdy­
byś wywiózł od nas przekonanie, że jesteś Oj­
cem dobrym dla kochających, Dobrodziejem dla 
rńiięcznych. Z głębi serca wołamy: Niech ży­

ję ukochany Cesarz i Król".
Potem burmistrz z Doliny p. Schindler 

przemówił krótko, wyrażając radość z powodu

Siybycia cesarza i składając hołd wierności 
ieniem gminy.

W Stryju prezes Bady powiatowej, br. Jó- 
jef Brunidri, powitał cesarza następującą prze- 
mową:

„W imienia Bady powiatowej i ludności 
powiatu stryjskiego mam szczęście powitać Clę 
Najj. Panie..

•Bacz Najmiłośdwszy Cesarza i Krom przy- 
j< . wyrazy naszej najgłębszej czci i wdzięczno­
ści za nadane nam dobrodziejstwa. Oby Bóg 
Najjaśniejszemu Pana i Najdostojniejszej Dyna­
stii Jego użyczył dłngiek lat dla aobra Jego 
ludów*.

,W Drohobyczu prezes Bady powiatowej p.
; Julian Bielski, )witał eesarza następującą
promową:

„Dożyliśmy ł  reszcie tej od tak dawna o- 
ozekiwanej, gorąco spragnionej ckwili, w której 
ludność powiatu Drohobyddego może swego u 
kochanego Monarchę z czcią powitać wpośród 
siebie. Daruj Najjaśniejszy Panie, że innnych 
wy m r, jak te, które już poprzednio słyszałeś, 
znaleźć nie umiemy. Pozwól nam złożyć t  stóp 
Twoich uczncia hołdu, wierności, niezatartej 
wdzięczności i przywiązania bez granic, które 
żywimy dla Twej dostojnej Osoby i dla całego 
Najwyższego cesarskiego Domn, przyjm zarazem 
Najjaśniejszy Panie zapewnienia, że się w uczu­
ciach lojalności i patrjotyzmu nikomu prześci­
gnąć nie damy.

Dowodem naszej wdzięczności są niezliczo­
ne ł'umy lado, spieszące na Twoje powitanie i 
tę liliony entuzjastycznych okrzyków i ckór 
'łogosławieństw, które towarzyszą twej podró­

ży, Najjaśniejszy Panie, i zamieniają ją wpochód 
tryumfalny. \

Niech żyje Jego ces. króL ApostoL.a Mość 
nasz Cesarz i KróL”

Następnie burmistrz m. Drohobycza tak 
przemówił do cesarza:

„Witam Cię z reprezentacją miejską i ca- 
łem najżywszą radością przejętem mieszczań­
stwem przy wstąpienia w obręb tutejszego gro­
du i składam n stóp Twoich, Najjaśn. Panie, 
wyrazy najgłębszej czci, najrzetelniejszej miło­
ści i niezłomnej wierności, któremi zawsze prze­
jęci jesteśmy dla najdostojniejszej Osoby Twojej, 
nęjmiłościwszy Panie Cesarza i Króla, i dla 
Najdostojniejszej Dynastji Twojej.

Najmiłościwszy Cesar: 1 Pan, Jego ces- i 
-roi. Mość Franciszek Józef L niech żyje !*

W Samborze prezes F»ń] powiatowej dr. 
Karol P&wliński tak powitał cesarza:

„Samborska reprezentacja powiatowa wita, 
Cię Najjaśniejszy Panie z najgłębszą czcią i wy 
raża Ci największą wdzięczność i nie mierni 
radość całej ludności tego powiatu, że do nas! 
przybyć raczyłeś.* I

U bramy tr~ i& nej w Samborze burmistrz 
7 Kasparek wygłosił następującą przemowę po- 
ri toiną:

„Miasto Sambor wita z serdecsnem unie­
sieniem ukochanego Monarchę, który dla wszyst- 
~Ji Indów swoich zarówno umie być sprawie­
dliwym.

sezęśliwi, że możemy Cię Najjaśnirisz; 
Panie oglądać pośród nas, upraszamy najuniże !

niej, racz przyjąć zapewnienie niezachwianego 
przywiązania do Twojej uświęconej Osoby i do 
Najdostojniejszego Domn Twego.

A w dowód wierności i hołdu składamy 
starym obyczajem u stóp Twoich klucze grodu 
naszego. “

Na stacji Chyrowskiej prezes Bady powia­
towej w Staremmieście p. Bielski tok powitał 
cesarza:

„Najjaśniejssy Panie i Najłaskawszy Cesa­
rzu i Królu nasz! Przyjmij najłaskawiej hołd, 
który ci składa najuniżeniej ludność >wk«*ti 
Staromiejskiego przez Beprezentację swoją.* 

Przemówienie zastępcy marszałka powiatu 
Liskiego Edmunda Kraińskiego w Ustrzykach 
19. września:

„Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy cesarzu 
i kt,óiu! racz łaskawie przyjąć od reprezentacji 
pjwiatu Liskiego wyrazy wysokiej czci, oraz 
wdzięczności za wyświadczone nam dobrodziej­
stwa jak i zapewnienia niezmiennej wierności, 
z którą przy Tobie Najjaśniejszy Panie sto:my 
i wołamy z całego serca i duszy: Niech żyje 
Najjaśniejszy cesarz i król nasz!*

Z linii Czer îOwieckiej podajemy dodatkowo 
mowę p. Mikołaja Tarasiewicza, zastency pre­
zesa Bady powiatowej na dworca w Baksczow- 
each;

„Gdy dzisiaj, dając nam dowód Twej naj­
wyższej łaski, raczyłeś Naij. Panie zatrzymać 
swe kroki i stanąć między nami, więc zgroma­
dzeni ta radni i obywatele powiatu, zawdzię­
czając Tobie poszanowanie naszych najdroższych 
praw i możność swobodnego rozwoju na rodzin­
nych podstawach, składamy u stóp Twoich wy­
razy hołdu, wdzięczności, miłości i przywiąza­
nia do tronu i do osoby Twojei.

Z całej piersi wołamy: _ Najjaśniejszy Pan 
niech żyje!*

Na wystawie ruskiej w Kołomyi przyjął 
cesarza p. Agopsowicz temi słowy:

„Najmyłostywijssyj Pane i Narid ruskij spn- 
konwlcznyj meszezanee tej zemli, wytaie Tia 
jak zawsze tak i tut teper w Kołomyi stołycy 
podkarpatokoj Busi z czustwom kłubokoj wir- 
nosty ł predannoaty dla Twoho tronu i Twojej 
dynasty). Błahodarym najsmyrennijsze Waszemu 
Wełyezestwu, szezo izwołyły, iz Swoho tronu 
zajty meżdy nas, szczoby prydywytyś naszomu 
żytin, rłodam zemnym i promyałowasty na wr- 
stowi eiłym russkim narodom ustrojenoj. Za 
syju wełykn łaska po prymiru otciw pryjmnjem 
Tia Najmyłostywyjszyj Pane chlibom i sołejn.”

S p r o s t o w a n i e .  Podaliśmy w u .  117 
z (Liia Bi. września 1880 spis reprezentantów, 
członków deputacji i znakomitszych osób, obec­
nych przy pożegnania cesarza w Łupkowie. Po­
nieważ na prędee nie podobna było wszystkich 
imion zanotować, pośpieszamy dziś z dodatko­
wym spisem poprzednio nie wymienionych osób, 
niemniej uzupełniamy nazwiska imionami tam, 
gdzie tokowe nie były podane: ks. metropolita 
Sembratowicz, ks. biskup Stupnicki, ks. Czar­
toryski Marceli, kr. Koziebrodzki Szczęsny, hr. 
Jabłonowski Józef, Ochocki Józef, Podlewski 
Walerjan, Jordan Józef, Łneki Adam, hr. La­
socki Czesław, hr. Mich, Tański Adam, Skir- 
liński i Kołodziejczyk, wójt z Mogiły pod Kra­
kowem, Karliński Jan, Treter Hilary, Rylski 
Zygmunt, Hubicki Karol, Pollman Adam , dr. 
Hr; Mew Piotr, Janicki Władysław, hr. 
Drohojowski ózef, Jałowicki Julian, Bzowski 
Bogusław, Jiiatl >wsbi Stanisław, hr. Potocki 
Emil, dr. Madejski Marceli, dr. Ziemiański, dr. 
Sembratowicz Julian kanonik, ks. Kordasiewicz, 
Lenkiewicz Władysław, Zieliński Jan, Cybulski 
Tadeusz, hr. Borkowski Józef. hr. Michałowski 
Stan, Fihauser Stan., Kosecki Stan., Bal Wład., 
Wolmann Jan, Mars, właściciel Limanowy.

Wybór urc^ników i radców magistrackich 
należy do Rady miejskiej a zależy od potwier­
dzenia rejencji. Dotychczas kierowano się zasa­
dą siły przed prawem lab tern zdaniem, że ra­
cja mocniejszego zawsze lepszą bywa, i mając 
przeważną większość w Radzie miejskiej, zale- 
dwo jednego Polaka wybrano i zatwierdzono na 
bezpłatnego radcę miejskiego.

Z d. l. października i ten jedyny Polak, 
radca Chlebowski, występuje z grona radców 
magistrackich. Był czas, gdy w magistracie o- 
prócz radcy Chlebowskiego zasiadał także lako 
bezpłatny radca Hebanowski. Niem^gąc się po 
wybitnym charakterze niemiecku - żydowskiej 
większości spodziewać ustępstw w tych rozmia­
rach, jakieby się należały, nie żądamy od nich 
nic więcej, jak tylko tyle, aby, idąc za ogólnym 
głosem opinii Polaków, przynajmniej dwóch Po­
laków na radców nrgistrackick wybrać zechcieli. 
Liczba ta jest tak skromna, że nawet ci z po­
śród reprezentantów miejskich, którzy w Pose- 
ner Ztg. bezustamie przypominają Polakom, że 
podatki polskie zaledwie na szkoły i ubogich 
polskich wystarcza z liberalnem sumieniem swo- 
jem pogodzić ją migą.

Mamy też nadzieię, że oprócz zasłużonego 
i szanownego radcy Chlebowskiego, którego wy- 
born bez wszelkiej wątpliwości powtórnie się 
spodziewaią, jeszcze jeden Polak zasiądzie w 
liczbie radców magistrackich Poznania.

się wyraził, wystawa ta nie dorosła do ocenienia 
jego fabrykatów, i że tylko przez nieświadomość 
stosnnków dał się obałamucić, kazał zapakować 
swe wyroby i odesłał do domn, wskutek czego ob­
szerny i przez niego zajmowany plac świeci obe­
cnie pustką i prawdopodobnie do końca wystawy 
zajęty nie będzie; zaś pozostałe wyroby p. Wyche- 
ry nie dorównywają wyrobom p. Dajewskiego, a 
tern mniej wyroby młodej fabryki p. Bredta z Ot- 
tynti. Jednych i drugich jest mała ilość i nie grze­
szą wcale ani dobrocią ani okazałością.

Bardzo wiele przedmiotów znajduje się na tej 
wystawie, które tylko wystawę dy ‘kredytują — jak 
naprzykład jednokonny wóz, jakiś niby model wia­
traka i bardzo wiele innych rzeczy, których bez­
zwłoczne usunięcie z wystawy byłoby poiądanem.

Nie moina pominąć trzech maszynek do robie­
nia masła wyrobionych i wystawionych przez kołomyj- 
skiego tokarza p. Waltera. Maszynki te są bardzo 
starannie i elegancko wykonane i zasługują na roz 
powszechnienie zwłaszcza że są praktyczne i cenj 
bardzo przystępne mianowicie po 7, 6 i 5 zlr., co 
zależy od wielkości. Maszynki te dostały się dla­
tego na tę wystawę, albowiem wystawa etnografi­
czna takowych jakoby jej zakres przekraczających — 
nie przyjęła.

Komitet wystawy imienia Kaczkowskiego w

Ziemie polskie.
¥  Poznaniu, gdzie sprawiedliwość przez 

Niemców wykonywana, do machiawelskiej do­
szła doskonałości, odbędą się z d. 1. paździer­
nika nowe wybory do magistratu.

Magistrat poznański składa się z trzynastu 
osób, a to z 5. urzędników płatnych i 8 radców 
bezpłatnych, którzy wspólnie przygotowują i 
przedkładają Badzie miejskiej rezolucje czyli u- 
chwały, są władzą wykonawczą tychże uchwał 
i w ogóle cały zarząd spraw miejskich w ręku 
swojem dzierżą.

Na 30.000 ludności polskiej j e d e n  bezpła­
tny radca w magistracie! Nawet w atosi * do 
tej drobnej liczby reprezentantów w Budzie 
miejskiej, których jest 6. na ogólną cyfrę, 36 (a 
więc l do 6), powinno być w magistracie przy­
najmniej dwóch, jeżeli jnż nie płatnych urzędni­
ków, to przynajmniej dwóch niepłatnych rad­
ców, bo tego wymaga interes ludności polskiej, 
która powinna mieć w najwyższej magistratn- 
rze miejskiej swoick obrońców i przedstawicieli.

^Kołomyja d. 18. września. 
Odczytawszy » nrze 215 Oazefy Narodowej 

niektóre szczegóły dotyczące wystawy gospodarczej, 
urządzonej przez igpulkie towarzystwo „imienia Ka­
czkowskiego*, pragnąłbym uzupełnić chociaż w czę­
ści korespondencję z Kołomyi z d. 15. września 
w tymże numerze zamieszczoną.

Co tłnsznie to iłusznie i z przyjemnością za­
znaczam, że oprócz łgrodowin, wystawionych przez 
nauczyciela, p. Kulczyckiego, zasługują na szcze­
gólną wzmiankę także jarzyny p. Blłousa, fitlii sta­
nisławowskiej Towarzystwa „imienia Kaczkowskie­
go* 1 kilku włości* n & pobliża Kołomyi, mianowi­
cie pierwszego ogórM, buraki eukrowe, pastewne i 
ćwikłowe, dalej kalarepy, kilka gatunków kapusty, 
arbuzy, dynie itp., tak samo i filii stanisławowskiej 
odszozególniająeej sil tak powyższemi jarzynami 
jakoteż rzodkwią zimową czarną 4-kiIową, kapustą 
cetnarową, kalarepą I do 8 kilo ważącą, cetnaro- 
we bardzo piękne arbuzy, dynie, kilka gatunków 
pięknych cebul, marchwi, fasoli 1 innych jarzyn, 
jak również i okazy jarzynowe włościan.

Owoce wystawione przez włościanina z Wier- 
biąża, głównie śliwki i kilka gatnnków jabłek 
zwracają na się uwagę. — Zboże reprezentowane 
jest niedostatecznie z wyjątkiem 3 gatunków żyta 
jednego gatunku prosa i grochu, dalej pięknej dro­
bniutkiej zielonkowatęj fasoli, jednego gatunkn ku- 
kurudzy i'jednego gatunku pszenicy, reszta zaś ga­
tunków pszenicy nie jest wystawy godna a nawet 
licha.

W licznie zastąpionym dziale robót kobiecych, 
edszccególnia się oprócz robót w nnmerze 215 jnż 
nadmienionych, także ręczna koronkowa i haftowa 
robota chnsteczek niewiadomej wystawczyni z Uścia, 
dalej wyszywania i wzorki hucułek z Miknliczyna 
Nawala itp.

Rzeźbiarstwo i garncarstwo przedstawiają gor­
sze gatnnki wyrobów wystawców etnograficznej 
wystawy — najlepsze i najprzedniejsze wyroby od­
dano wystawie etnograficznej.

Malarstwo pozostawia bardzo wiele do życze­
nia — w młodszych Jud  rysownikach i malarz; u
odbija się talen t, » którego jeżeli skorzystają, 
przyczynią się do chluby krajn.

Koni nie ma żadnych — bydła zaś tylko kil­
ka sztnk, które mogły były pozostać po za wysta­
wą — było to bydło protektora wystawowego, 
p. Agopsowicza z Korolówki, przeto zdaje się że 
tylko z tego tytułu pozwolono je umieścić.

Najpiękniejszym meblem wewnątrz budynku 
wystawowego była szafka szklann 1 ardzo elegan­
cko zrobiona ze ślicznemi wyrobami Jntroligator- 
skiemi p. Spożarskiego ze Lwowa, który je jednak 
z wystawy nsnnął; tak samo chcieli zrobić i wy­
stawcy dzwonów, jednakże pp. komitetowi posłu 
chawszy rady Polaków, płacą tymże wystawcom 
dziennie za stratę czasn, w skntek czego pozostali, 
inaczej bowiem plae wystawowy zostałby pnstką.

Pod względem maebin i narzędzi rolniczych i 
gospodarskich, pomimo nieprzygotowania się, gdyż 
dopiero 6. września otrzymał zaproszenie, wzboga­
cił wystawę p. Dajewski, a to z powodu nieświa­
domości, wyrażając się, iż nie wiedział, że wysta­
wa ta jest oddzielona i] że nie idzie w zgodzie i 
łączności z wystawą etnograficzną, a co tern mniej 
przypuszczać mógł, ile że został piękną polszczy­
zną na wystawę zaproszony. Wyroby p. Daje- 
wskiege z Podhajec, a mianowicie: młocsrnia, sie­
czkarnie, płngi własnego pomysłu i na sposób Clay- 
tona i Shntlewortha są rzeczywiście silnie, prakty­
cznie i bardzo starannie wykonane, a opróez tego 
pod względem elegancji przyczyniły się do świe­
tności tejże wystawy; ze względn jednak, iż jak

* Dnia 13. września b. r. zniszczył pożar w 
gminie Buczały do szczętn 72 gospodarstw, skła­
dają ych się z 200 bndynków z całym zbiorem je­
siennym, z całym dobytkiem ruchomym, wyrządza­
jąc szkodę około 50.000 złr. tak, że 410 miesz­
kańców pozostało bez dachn, bez odzieży, bez ziar­
na zboża na wyżywienie i na zasiew, bez paszy 
dla bydła, bez żadnej nadziei ratnnkn próez lito­
ści bliźnich. A czas zasiewów ozimych niebawem 
minie, a pora zimowa z całą zgrozą zbliża się de 
nieszczęśliwych pogorzelców, którzy bez miłosiernej 
pomocy mieszk ńców krajn naszego nie zdołają 
przetrwać tej okropnej klęski. Upraszamy więc sza­
nowną redakcję, by w łamach swego dziennika roz­
p ięła  łask: Wie składkę ne rzecz powyższych po­
gorzelców *), a zebraną kwotę przysłała miejsco­
wemu komitetowi na ręce podpisanego. Z iomitetn 
dla niesienia pomocy pogorzelcom gmin* Bnccały. 
Komarno we wrześniu 1880.

* Glorjo p. Trembeckiego, któr- zdobiły tron 
cesarr ci podczas baln w sali ratuszowej przenie­
sione został” do Mnsenm miejski go, zaś .gary p. 
Błotnic dego przedstawiające rolnictwo i górnictwo, 
umieszczone zostaną w sali radnej pod filarami n 
wejścia do biura prezydjalnego.

* Na ulicy Teatyńskiej zakwitł w tych dniach 
jeden z młodych kasztanów. Dziwnie odbijało wio­
senne to kwiecie wobec dojrzałych i opadającychbrakn przedmiotów okazowych p siiknje się obcą

własnością i tak przejął wezeraj obraz przez wj j  " o M w ’ na t f t f ó  ich“ drz7wacb
stawę sztnk pięknych dla etnograficznej wrstawy - „  , .  „ . . . .
wysłany przedstawiający ^KntsnUkie wesele8, ó czem . K ys nanki gry na fortepianie i wyz.zego
komitet czarnohorski dowiedziawszy ię -  dzi *1 JS L 7
takowy odebrał. Takich wypadków będzie zdaje się 
więcej.

Rozdział tych dwóch wystaw — dosyć przy 
kre na wszystkich robi wrażenie zwłaszcza, ze 
zdanie autora korespondencji w nnmerze 256 zgo­
dne jest z prawdą, gdyż rzeczywiście nie wiele 
znajdzie na wystawie rolniczej tycn tak zwanych

na tych kilku dwnli

koncesjonowanej szkole mnzycznej L. Marka. Zwra­
camy nwagę pnbliczności na tę szkołę, której re­
zultaty widoczne są w częstych koncertach i wie 
ozorkach muzykalnych, jako też w dorocznych pu­
blicznych popisach. W tym rokn prócz stałych 
ćwiczeń zbiorowych urządzi dyrekcja produkcję no­
wości muzycznych, w których prócz dzieł klasy­
cznych wykonywane będą utwory kompozytorów 
nowoczesnych, jakoto: Moszkowskiego, Czajkowskie-„russkich i moskalofllów", a

r s s s f t t r j s r s  u i i i  i ! j z v i j £ z  «•. w * * ™ ,  !> ,* » » , d . . , * .* . ,  b * .  i ,  a.
!  .  i  f .  ”! ! ! ,? .:*  .  » t» a M ;  U kta  n m ,  pobllciio tirozmawiają dużo i to piękną cz stą olszczyeną,; anaĄ _ n„wani| m u.™
słuchają chętnie pogadanek o bratniej zgodzie itp.
jednakże sami ze zgodą woale się kwapią.

Jak kler obrządku gr. k a t poi tym względem 
umiarkowanie postępuje, to znowu p. Agopsowicz 
z Korolówki „protektor* wystawy rolniczej imienia 
Kaczkowskiego stał się najzaciętszym „russkim* — 
i wyrzekł się wczoraj publicznie narodowości pol­
skiej oświadczając jasno, jawnie i otwarcie, że z 
świętojurstwem trzymać ehee.

Szczęść ci więc Boże, panie Agopsowiczu u Ko­
rolówki. Z przyjemnością wykreślimy eię z metryk 
polskieh — gdyż weliny mieć do czynienia z otwar­
tym przeciwnikiem, aniżeli z kiepskim Polakiem; 
a jedną tylko mamy do ciebie prośbę : zaproś nas 
na twe chrzciny „russkie*. Powinszujemy ci, jeźli 
przy pomocy twych nowych sojuszników na prawdę 
uda ci się osiągnąć twe indywidualne zamiary: tak 
npragnione krzesło posslskie i godność marszał­
kowską. Wątpimy, czy na tej przyjaźni dobrze 
wyjdziesz — jednakże obaczymy....

i mim
Dnia 22 września.

* Jutro w „Trawiacie* będzie po raz pierwszy 
debiutować tenor warszawski p. Spławiszewskl.

* Posiedzenia Rady m jakiej odbędzie się we 
czwartek 83. września o godzinie 6. po południu.

* Wczoraj we wtorek o godz. 9. rano odbył 
się w katedrze tarnowskiej ślnb naszego powsze­
chnie kochanego lekarza, dr. Wiktora Opolskiego 
z panną Wilhelminą Żescanką; pnbliczności mimo 
słoty zebrało się nadzwyczajnie wiele. Po śniada­
niu w ściąłem kółko familijnem u pp. profesorstwa 
Morawskich, na które z różnych stron krajn i od 
różnych stanów posypało się mnóstwo telegramów 
z serdecznemi gratulacjami, państwo młodzi po po­
łudniu wyjechali z Tarnowa do Lwowa. Gotowano 
im od różnych kółek przyjęcie na dworcu lwow­
skim, ale nawalna słota przeszkodziła.

* Na mocy rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej i ministerstwa finansów została gmina 
Dobromil przydzieloną do 8mej a gmina Brzozów 
do 7meJ klasy taryfy czynszowej.

* Pan Jan Ihnatowicz, magister farmacji i che­
mik lądowy, właściciel pierwszego Zakładu cheml- ^
czno-kosmetycznego i kumysowego wo Lwowie przy: lecz co jest czapką narodową, polską. — Posiada­

jąc także i Gołębiowskiego i pamiętniki Kitowicr ,
na te same świadectwa się powołam.

Gołębiowski, nie wiele wdając się w opisani* 
krojn, lecz w nomenklatury strojów, pisze na str. 
35. „Głowy okrycie; birety, czapki, jarmnłki, ka-

znać z nowemi dziełami sztuki. Bliższe warunki 
szkoły muzycznej podają ogłoszenia i Jmerat.

* W Pradze czeskiej odkrył w tyeh dniach hi­
storyk polski dr. Łspkowski w M Jiorzs Bene­
dyktynów pomiędzy przeohewaueiB^sa' trofsasd 
wojenaemi kilka sztandarów polskMf pochodząc; eh 
według mniemania odkrywcy z XVI „tuleeia. Miały 
one być uprowadzone z Polski przet Szwedów, 
którym odebrało je wojsko Ferdynanda m  w bi­
twie pod Nttrdliogen (1634). Jal się dowiadujemy 
nawiązał profesor Łepkowsb rokowania u saną- 
dem klasztoru o wydanie tyeh zabytków hlstor* 
cznych.

* Na targ zbożowy, który się d. 4. październi­
ka we Lwowie odbędzie, nadchodzą bardzo liezn  
zgłaszania, a mianowicie z Czech, Morawy, Salą- 
ska, Saksonii i Moskwy. Co do chmieln, którego 
sprzęt w tym rokn do 4000 cetnarów wynosić mo­
że, sprzedano dotąd z powodu uizkiej ceuy, 50 zł. 
za cetnar, zaledwie 1000 cetnarów.

* W sprawie reambulacji kolei Transwersal j 
zjechali do Lwowa: radca dworu Piseboff 1 nadin­
spektor Dostał. Szczególną uwagę mają zwrócić na 
przestrzeń Grybów-Zagórz, gdzie tak jakość tere­
nu jak i jego konfiguracja zlaczne trudności na­
stręczą.

* («7. H.) C z a p k a  p o l s k a .  W ur. 204 
Oagety Narodowej p. A. W. chcąc sprostować mo­
je zdanie o czapce należącej do stroju narodowe­
go, polskiego, mylnie naprzód przytacza, jakobym 
wyraził, „iż wyłącznem narodowem nakryciem ne 
głowę jest k o n f e d e r a t k a * ,  zad kołpak służył 
tylko senatorom.* — Co do nazwy konfederatkr, 
ago nie użyłem, powiedziałem c z a p k a  r o g a t a ,  

na oznaczenie znanej każdemu czapki czworogra­
niastej. Drugie zdanie powtarzam i dzisiaj, i będę 
się starał uzasadnić.

P. A. W. powołując się na Gołębiowskiego i 
Kitowicza i przytacza, „iż w Polsce ni/wano naj­
rozmaitszych nakryć na głowę, jak : patrjotki, kon- 
federatki, ms gierki, mycki, szłyki, dalej znowu: 
kozackie czapki, knezmy to jest (?) kołpaki, któ­
rych ogół szlachecki używał z baranków, zaś se­
natorowie i możniejsza szlachta wieku podeszłego 
na wielką paradę używała z sobola*; a w końen 
jeszcze zaznacza, Iż „StarowolsM żali się, że ni.- 
wet mieszczanin bez sobolej czapki już się na uli­
cę nie ukaże, już za l i s i  k o ł p a k  wstydząc się.*

Na te argumenta odpowiadam napraód, iż mi 
nie chodzi o to, co według rozmaitej mody, pray 
wożonej z zagranicy, uchodziło za nakrycie głowy,

ulicy Kopernika 1. 3 otrzymał na wystawie cie' 
szyńskiej srebrny medal zasłngi aa swoje wyroby, 
które niczem nie ustępują zagranicznym.

* Wczoraj podaliśmy podług Deien. Pole. opis 
ucieczki jednej elewki ze zakładn SacrS coeur; 
owói donoszą nam, że uciekającą była wychowanka 
zakładu poprawczego (pokutnica) św. Teresy, a po- 
nieważ uciekała drogą wiodącą obok zakładu pa­
nien od serca Jeznsowego, przeto wprowadziło to 
zapewne w błąd świadka naocznego tej Ucieczki.

pelusze, kapnzy, konfederatki, koszkl, krymki, ku- 
czmy, lisiurki, patrjotki, sztyki, aawieruohr “

*) Administr. Oaz. Nar. przyjmuje wsaelkie 
składki na nieszczęśliwych pogorzelców B u c z a ł -

Z wystawy cieszyńskiej.
nasjH tk  eu się dMeji na Bsląun. wic.ee 

_ J  obchodzić winno, gdyż iywio* polski od 600 
*at na pastwę germanizacji rzucony, znowu się 
„ odnosi i pracą a wytrwałość^ mc :aea swoja 
notoryczną wspólność z innemi odłamami naszej 
ojczyzny. Tem większą należy zwrócić uwagę 
na bjawy życia czy to narodowego, czy też 
społecznego na Siląsku, ile że cała to praca 
ipada na barki Indn, gdyż na Szlązku wcale 
b f u, szlachty polskiej a inteligencja jest bar- 
dzu nieliczna. Obecnie wystawa przemysłowo- 
rolnicza w Cieszynie izystkich zajmuje i oka­
zje dobitnie, że rolnicy szląsey w niejednym 

kf«rnnku gospodarstwa zrównali się z naszą bra- 
•ic, c łlachtr

Na wystawie w ostatnich dniach zaszłego 
t; Jnia był znaczniejszy udział wiejskiej lu-

ei, z powodu wystawienia koni, trzody i 
drobin. Zwracamy i my także najprzód nwagę 
na oddział rolniczy, który oprócz żywego do­
bytku, odznacza się poważną liczbą przedmio­
tów różnego rodzaju: aiemioptodów, nasion, o- 
woców, zbóż, roślin, wyrobów domowych, tu­
dzież maszyn gospodarczych. Konie piękne, wy­
stawione 1-yły ‘ wyłącznie przez mniej­
szych posiadacz; ’ i świadczą one na pierwsze 
wejrzenie o pewnym postępie krajowego gospo­
darstwa. Liczba wystawców w tym oddziale by­
ła dqsyć wielka. Publiczność zwiedzająca zajmo­
wała się najwięcej trzodą świń Ferdynanda Bie- 
iermanna z Lipowej ped Białą, który na więk­

sze 5z r ła**» prowadzi chów rasy Yorkshire, i 
nadesfa k naście macior, po części z prosię- 
tam!. I także kilka gatnnków owiec. Pomię- 
dzy drobiem na wzmiankę zasłagnją szczegól­
niej piękne kury rąsy Houdan, wystawione przez 
Jerzego Cieślara z Błogoeie, a które są fran­
cuskim wytworem z dawnego gatunku knr pol­
skich. Były także k” aehińskio i Inne gatnn­
ki. W oddziale pszoztlaidaym celują okazy Ada­

ma Clekego z Ligotki, Pawła Bnzka z Kocobę- 
dza, Pawła Cieńeiały z Mistrzowie, Towarzy­
stwa pszczelniozego ssląakiego i nnvek: nie są 
przeważnie galicyjskie; narzędzi pszczelarskich 
znaczna liczba. Prócz tego najwięcej może bawił 
zwiedzających wystawiony sałasz góralski, gdzie 
górale z przystojną dziewczyną góralską robiąc 
żętycę i ser, piękuie i melodyjnie przygrywali 
na fajarkach tok, że i obcy, co takiego głosu 
nie słyszeli, wyrazili im swoje nznanie. Pięknym 
i ciekawym także jest osobny pawilonik Pawła 
Morcinka, posiadacza gruntu z Dolnego Żukowa, 
przedstawiający hodowlę ryb wraz z różnemi 
narzędziami do tejże hodowli należąćemi.

Inne prodakta rolnicze, jako to zboża, o- 
grodowizny, ziemniaki, drzewka owocowe itd. 
wystawiły: Kasyno rolnicze w Ustronia, Towa­
rzystwo filialne rolnicze w Zukmsntln, szkoła 
rolnicza w Kocobędzn i szkoła rolnicza w Ober- 
Hermsdo’ f Ogrodnicy reprezentowani są przer 
Karola Sttflka z Cieszyna i Franciszki Hajka 
z Jaworza. Pierwszy wystawił piękny zbiór ro­
ślin ozdobowych do pokojów, wieńce i wyroby 
z suszonych kwiatów, ananasy itp. Kilka obcych 
firm nadesłało zbiory nasion ogrodniczych, rol­
niczych i leśnych. Mączywa okazał Andrzej Bar- 
doń, młynarz z Błogocic. Zuajdnjsmy galieyj ę 
gatunki zbośa i sery, także węgierskie sery i 
ckmiel morawski. Zarząd dóbr br. Zamojskiego 
w Grójcu nadesłał olbrzymie jodły, modrzewie, 
dęby i inne drzewa.

Udając się do pawilonu Towarzystwa rolni­
czego dla księstwa Cieszyńskiego, ua wstępie n- 
derzają nas dwa ogromne bnkiety znanego Iubo- 
wnika kwiatów Jerzego Rnsnoka z Bystrzycy. 
Widzimy naprzód wyroby góralskiego przemy­
słu, gnnie, wełnę, klerpcie, płótna, słomianki; 
obok prodnkta jsdwabnicze; dalej maiło w o- 
zdobnych formach, powidła, chleb gospodarski, 
połcie słoniny itp. Dopiero następuje dosyć liciny 
oddalał płodów rolniczych, ogrodowych i wszelkich 
lanych do rospodarstwa należących, w szezegól- 
aośoi ułcmnleki, kapusty, buraki, owoce, aboia,

nasiona itp.; Jasoten na otwartem miejsca oko­
ło pawilonn różne maszyny gospodarskie.

Przechodzimy do głównego gmachn przemy­
słowego. Wcale tn innego wrażenia doznajemy. 
Oglądamy tn postęp pracy rzemieślniczej, ręko­
dzielniczej i fabrycznej, oraz sztuki i umiejętno­
ści, a w ogóle wszystko sprawia zadowolenie! 
Najprzód przedstawia się górnictwo i hutnictwo, 
i tn zatrzymuje nas szczególnie model zakładu 
kopalnianego, wystawiony przez Aleksandra God- 
ka, inżyniera w Michałkowicaeh, a przeznaczony 
przez tegoż dla muzeum technicznego w Krako­
wie. Model ten uwidocznia całą pracę kopalnia­
ną. Większa część przedmiotów górniczych, jak 
węgle, łapkowe prodakta itp. znajdują się je­
dnak zewnątrz gmachu.

Następują oddziały, w których pomieszezo

b miejsce, mańmy, ubiory i obawia p«- 
me są « powoda gustownrści. Liczny Jeat 

I także oddział chemicznego przemysłu, w k órym 
rozszerza się woń mydeł w piramidy ustawio­
nych. — W oddziale narzędzi naukowych zaaj 
dujemy przeważnie zegary, tudzież optyesne ln- 
strnmenta. W oddziale mn*y«nysu znaczna li­
czba fjrtepianów i organy, obok innych instru­
mentów. — Szkolnictwo wystawiło różne dzie- 

i ła, pin i, rysunki, zbiory, kobiece roboty, środ- 
1 ki nankowe. Przedmioty artystyczne, obrazy, 
fotografie, rzeźby, znajdują wielu wielbicieli; 
przypominają się nam tu jeszcze obrazy ś. p. 
Swierkiewicza, wystawione przez córkę Broni­
sławę. — Oddniał przedmiotów dla pożywienia 
i przyjemności odznacza zię ilością likierów, o- 
próoi pierników, cukierków itp. — Badownio wo 
f  machiny I Mieszczone są więkssa częścią ze­
wnątrz gmachu głównego. Na po sosy wystawili

osobne pawilony Jan Pnstowka z Cieszyn i Sra- 
stała z Nowego Iczyna, a piękne ica fabrykaty 
znajdnją na miejscu pokup.

Na ostatka wspimniemy cztery pawilony pi­
wne, mianowicie okocimski, bielski, szweckacki 
i cieszyński, w ktoryck pokrzepia się zwiedza­
jąca publiczność. Z początku zwabiało bardzo 
szwechackie piwo, lecz zwyciężyło okocimskie. 
W osobnej romantycznej budzie sprzedaje się 
wino rak oskie z Ottakringn. Bardzo dobry od­
byt mają pierniki L. Cajńskiego % Jarosławia, 
jakoteż cukiernia Schabenbeka z Cieszyna.

Ze względu na galicyjskich czytelników, 
wymieniamy oaobno nielicznych wystawców ga­
licyjskich, mianowicie nadesłali: Amałcwicz Szy­
mon ze Lwowa obawie; Czyński L. z Jarosła­
wia pierniki; Gajda Antoni, nauczyciel w Wa­
dowicach zbiór wszelkich gatunków zboża, ro- 
ślin handlowych i lekarskich; Gótz Jan, wła­
ściciel browarów w Krakowie i Okocimie piwo 
marcowe; Ftllhr El. z Rozdoła galanteryjne 
wyroby z drzewa; Iimatowicz jan, magister far­
macji we I rowie chemiczno-k«smetyczne wyro­
by swojej f bryki; Krajew*k\ A. z Dubia poi 
Zabłotc&mi gatunki zboża; Franciszek Leszczyń­
ski z Dworniką pod Lutowiskimi sery; Montsg 
Florjac w Siarach pod Gorlioami modele narzę­
dzi do wydobywania nif y ; Nitribitt H. apte­
karz w Krynicy, wyroby z korzeni drzewnych 
i kory, kaprlnsze damskie z szyszek; Basiński 
Franciszek z Wieliczki fUury z soli kryształo­
wej i fotografie kopalń; Scholz Rudolf z Bleko­
towa pod Brodami pszenicę, żyto i jęczmień; 
Tabaczkowski Kazimierz, rusznikarz we Lwo­
wie, broń lankasterską; Woroniecki Franciszek, 
fabrykant fortepianów w Jaśle, fortepiany. Z Bia- 
frj jest znaczniejsza liczba wystawców, między 
tymi Koro1 Schwabe, odlewacz dzwonów, nade­
słał dzwoi dla kościoła w Wilkowicach prze­
znaczony.

Zeszłej niedzieli był znown nadzwyczajny 
rurh w , i4fśeł* 1 wystawie, bo była uroczy­
stość stowarzyszeń śpiet tokioh. Najwięcoj je­

dnak zaciekawiały wyścigi konne togoż dnia 
ursądzone na placu ćwiczeń wojskowyek w pc* 
kliżu wystawy. Niezmierne mnóstwo ludzi wy­
ruszyło drogą frydecką; kilkadziesiąt ekwipażów 
i kilka tysięcy widzów zajęło miejsce w k ile « 
wokoło koła. Trybuna choć opłacona, została 0~ 
puszczoną.

Do biegu pańskiego zgłosiło się 8 noże itni-i 
ków, lscz stawiło się tylko 5. Pierwszą nagro-' 
dę, 10 dukatów i siodło otrzymała klacz Jakó 
ba Baldasa, dzierżawcy z Paskowa, i i iznaas 
na została wieńcem; dragą nagrodę 8 dukatf 
dostała klacz Adolfa Stonawskiego z Międi] - 
świacia; trzecią nagrodę 5 dukatów klacz Króla 
z tokrzyczyna.

Do wyścigów włościańskich stanęło 6 koń 
pierwszą nagrodę 8 dukatów otrzymał Krzywoi 
z Dębowca, drugą nagrodę 5 dukatów Pawe< 
Morcinek z Ż okowa, trzecią 3 dukaty Andrz 
Tomanek z Siblcy; oprócz tyeh były konie Je 
rzego Cieńeiały i Jana Wojnara z Miatrzow 
Józefa Tom&nka z Sibicy. Najwięcej podobał 
się wrśdgi góralskie, ao kt ych zgłosiło si* 
14 jeźiźców, wsiyscy z Nawsia pod Jabłonk 
wem. Pierwszą nagrodę 8 dukatów priyintn 
Adamowi Szmekowi; dragą 5 dukatów M  I » 
wi Niedobie; trzecią, 8 dukaty Adamowi Bik 
rze. Oprócz wynagrodzonych należeli do bieg1 
tego Paweł Kiszą, Paweł Sikora nr. 4., PaW* 
Sikora nr. 6, Paweł Sikora nr. 1&, Paweł 8® 
mieć, Jerzy Klimoaz, Adam Ctudek, Adam S! 
kora. Pierwsze te wyścigi w Cieszynie zostań 
pamiętne.

Dochód z wstępnego na wystawę zeszłej 
niedzieli wynosił 2000 złr., a czysty zysk z wy 
ścigów 200 złr. W zwykłyck dniach wyno , 
wstępne do 400 złr. i więcej. Obawa deficyt ; 
jest przeto usuniętą.

Zaraz po otwarcia wystawy d. 5. bm. wt, 
ozór nadesłany został z cesarskiej kancelar  ̂
Erysowicack w Galicji do komis^ wyitawow 
telegram: „J. e. Ir Mość dMękijo serdeeznii v. 
kołd wystowcówt" ,

1



Tn o kołpakach nic. — Na itr. 136. „ C z a p k a  
okrycie głowy, część ubioru Polaka, do różnego 
stanu, wieku, do stroju i do pory roku nawet sto* 
sowana. Tak więc książęcą czapką nazywano mi­
trę, biskupią infułę, kołpak senatorów odznaczał. 
Dalej: poważniejsi mężowie, szkarłatne czapki gład 
kie, albo z kutasem takiegoż jedwabiu, srebrnym 
lub złotym. W znpełnym i wytworniejszym ubiorze 
jakiej m&terji i kolom był kontusz, taki musiał 
być i wierzch czapki, a baranek tak dc brany, aże­
by odbijał przyjemnie."

Kitowicz (opis obyezajów i zwyczajów) w T. 
DI. »tr. 159 powiada: „Za panowania Augusta III. 
były kilkorakie czapki; najpierwsze z wązkim ba­
rankiem okrągłym, rozcinanym na przodzie i w ty­
le, z wierzahem czworograniastym eienką bawełną 
wyścielonym. Po nich nastały czapki zwane konfc- 
deratkami, były właśnie takiego kroju, w jakich 
malują papieżów, co je zwano pinskami, p tem na­
stały czapki kozackie z wysokim wierzchem, a wąz­
kim barankiem, miałko wyścielane. Dalej weszły 
w modę czapki z Wysokiemi baranami, z wierzchem 
płaskim. Takie czapki zwały się kuczmami  Se­
natorowie i majętni, szlachta wieku podeszłego, na

kład ten godzien jest naśladowania, bo czylii pra-! 
cowity a uczciwy rzemieślnik godniejszym nie jest 
od czyuowników moskiewskich próżniactwem, szpie­
gostwem, rozpustną i subtelną kradzieżą się od- ] 
znaczających.

— Państwowa biblioteka włoska pod imie­
niem „Wiktora Emanuela" utworzona z najcenniej­
szych dzieł wybranych z 63 bibliotek klasztornych, 
jak aię okazało, formalnie splądrowaną została 
przez asystentów pracnjących w zarządzie biblio­
teki. Niektóre znakomite dzieła zostały sprzedane 
antykwarzom z ręki, inne jak to mówią „na masło." , 
Katalogi zaginęły kompletnie. W historję tę za- 
mięszany jest znany księgarz w Rzymie, i jeden z 
byłych ministrów oświaty. — Zarządzono śledztwo 
sądowe. j

— Niezwykłe zjawisko obserwowane było 
w lfa8ławczu, wypowiecie Hrubieszowskim. Między 
godziną 10 a 11 w nocy, jak donosi Gazeta L u • 
bełska, widziano zupełnie rozwiniętą tęczę, a nad 
to przy jej podstawie od strony wschodniej jaśnia­
ło dość rozległe światło jakby odbicie od zachodzą­
cego słońca. Księżyc wtedy był nad zachodem w

wielką paradę, zażywali kołpaków sobolich, z wiar z - . hilkusążniowej nad ziemią wysokości, 
chami aksamitnemi, karmazynowemi, granatowemi, j —  W SilYa Rerum z początków bieżącego j 
albo zielonemi, przypinając do kołpaka, w środek j wieku, zuajdnjacem się w nasram posiadaniu, atol 
opuszki Bob lej, nad czołem, jaki kamień drogi następujący zapisek: Pewien krytyk tak odpowie- 
świecący, albo sygnet brylantowy, co Polaka dzi- dział wierszoklecie, skarżącemu się, że nie może 
wnie poważnego i ozdobnego wydawało.® j sobie poradzić z sonetem, którego nkład"istne spra-'

Zapiski te, zdaje mi się, wyraźnie okazują, wia mu tortury:
że czapka, czy to konfederatka, czy kozacka, czy 
kuozma była jedyną czapką do stroju Polaka na­
leżącą, z wierzchem czworograniastym, a opuszką 
barankową, mniej lub więcej szeroką; — zaś koł­
pak, taki właśnie j&k go dzisiej znam?, 1 o który 
■ię rozprawiamy, odznaczał tylko senatorów lub 
ludzi możnych podeszłego wiekn.

Co p. A. W. o zdania Starowolskiego o lisim

I któż?ciTkaźe”kłaść sięgną”Prokusta łoże,
Czyż bez twego sonetu świat już stać nie może?, 

A inny znowui rzekł pedobnemn rymotwórcy: 
Łabędź przed śmiercią śpiewa po raz pierwszy. 
Czemuźeś?ty^n!e?umarł}łprzedfpisaniem wierszy ?
  Parowe doróżki. w  Berlinie odbywały

się w tych dniach próby z parową doróżką przed 
cesarzem|Wilhelmem i jego najbliższem otoczeniem

kołpaku przytacza, to znajdzie u Gołębiowskiego | oraZ przed prezesem policji i innymi wyższymi n-
na str. 173, że to się tyczyło czapki wysokiej u 
góry koń--za? tej, (zwanej także kapnzą). Takie li­
sia ozapki odwijały się z tyłu, zasłaniały cały 
kark, zapinały na brodzie i nasuwały na czoło. — 
Stsrowolski ganiąc zbytki, spostrzegł zapewne, że 
mieszczanie zamiast futra lisiego, używali sobolów 
do tego nakrycia głowy w zimie.

Na zakończenie pozwalam sobie jeszcze po­
wiedzieć, że to jest tylko narodowem, co się po­
wtarza w całym narodzie; co nie Jako moda, ale 
z pokolenia na pokolenie, n lndn jest zachowane. 
Jeżeli o czapkach mowa, to taką cechę u Polaków, 
ma tylko czapka czworograniasta. — Długosz pi- 
gżąc o Słowianach powiada, że używali czapki w 
cztery rogi pikowanej. Ta formą czapki utrzymuje 
się u nas stale u ludu, w różnych stronach w ró­
żnych formach: nlzka lub wysoka, czerwona Inh 
granatowa, z barankiem, lub z samodziału z wy­
łogiem tnk-mże samym, między Rnsinami jako ku- 
ezma, na zawiasach, z wysokim baranem a wierz­
chem płaskim lecz czworograniastym, w niektórych 
stronach szychowym sznurkiem przez szew ozna­
czonym.

Powołać się nareszcie mogę i muszę na ryciny 
nbiorów wojewódzkich dawnej Pohki, tam całe sej­
mikowe i sejmowe rycerstwo, przedstawia się nam 
w czapkach czworograniastych, żadnego niema koł­
paka. Nareszcie de uniformu stanowego w Galicji, 
gdsie przecież zasiadali hrabiowie i książęta, do 
stroju polskiego należała czapka czworograniasta, 
ezerwona z białą opuszką, a nie kołpaki. I cześni- 
ka Raptnsiewicza, na scenie naszej, nikt nie wi­
dział w kołpaku, a wiedział Nowakowski jak 
się ubierać. Z ludzi starszych kto zapamięta je­
szcze Polaków w strojn narodowym, przypomni 
sofie, że noszono tylko czapki rogate. W r. 1848 
kto się nbrał po polskn, nosił ezapkę polską roga­
tą : od 1861 rokn dopiero wszyscy awansowali na 
seeatorów.

" Wiadomości policyjne s d. 21. września.
Skradziono: pani C. Z. z pomieszkania pod 1. 1 
przy ulicy Spadzistej pościel; — panu M. J. z wy­
stawy sklepowej pod 1. 21 przy ulicy Wałowej 2 
par bucików z hamburgakiej a 1 z francuskiej skó­
ry ; — panu J. Ł. z pomieszkania pod 1. 21 przy 
nlicy Kazimierzowskiej dwie srebrne łyżeczki od 
kawy.

Aresztowano Kazimierza Unińskiego za podej- 
rzane posiadanie worka z kartoflami.

Złożono w policji 2 krzesła drewniane biało 
lakierowane porzneone w ulicy Janowskiej przez 
ściganego złodzieja; —-małe stalowe nożyczki zna­
lezione na ulicy Halickiej; — Pani M. S. zginęła z 
pastwiska na Zamarstynowie czarna krowa.

— W Zagrzebiu wykluczono sieimin nczniów 
6. i 7. klasy szkoły realnej ze wszystkich szkół 
państwa austrjackiego za odśpiewanie w kośoiele 
przy sposobności zamkaięcia rokn szkolnego za- 
miast Te Deum hymnu kroackiego. Z tego samego 
powedu relegowano wielu innych uczniów na jeden 
rok.

—- Z Konstantynopola nam piszą : Znako­
mity autor kr ląg religijnych Abdnl-Rahman Lami 
•ffendl imiesakały w Snlejmanie wydał nowe dzieło 
jasno udawądniające, śe rellgia m&homet&ńska nie 
sprzeciwią żadnym reformom, oświatę, nmoral- 
pienie l dobrobyt Indu na celu mającym. Zbija w 
0jtm łwycię*^,i wszelkie przeciwne teorje i śmia­
ły® ^  P° śłleżoe postępn. Rozkupnją
Je tu Tu X ‘ Poeplechem, obawiając aię, aby nie 
iÓVU£  SmJrie0* ^  Khairedina baszy.

l. łnu • b* “ • pooowWo się nnowu
i -

W Mekce zaczął wychodzid dziennik w języku 
arabskim.

Sałtan mianował kawalerem orderu Medzidze
8. klasy, p. Dominik* Lena, kraww

rzędnikami. Wszystkie te próby wypadły bardzo 
pomyślnie. Doróika pędzona parą może bez naj­
mniejszej trudności wymijać na ulicach inne wozy. 
i pcjazdy. Na godzinę może zrobić 30 kilometrów 
a najlepiej chodzi po drogach asfaltowanych i źwi- 
rówkach Nowy ten wynalazek udoskonalony będzie 
w przyszłości nie małem ułatwieniem komunikacji.

— B y ły  k h ed y w e  Egiptu, Iimaił basza, ‘ 
przybył na zamek Bertholdstein, w Styrji, w od- 
widziny do swojego przyjaciela, Sewera baszy (b r., 
Kościelski), pensjonowanego jenerała tureckiego. j

— Wczesne wiadom ości. Najnowszy cnmer 
paryskiego Figara podaje wiadomość o śmierci 
sławnego komika Ferdynanda Rajmonda, zmarłego 
przed 44 laty. j

— Hojność filantropa. Franciszek Rizzoll, ; 
profesor chirnrgii na wszechnicy bolońskfej, zapisał 
cały swój majątek oszacowany na 6 milionów fran - 1 
ków, municypalności Bolonii, z przeznaczeniem n- 1 
zapełnienia zakłada ortopedycznego w jego maję­
tności San Michele, na który to zakład już przed-1 
tern wydał 2 miliony.

— W W eim arze istnieje od kilkn lat zakaz 
policyjny grania na fortepianie przy otwartych ok­
nach. W Berlinie wielu właścicieli domów używa 
blankietów kontraktowych wynajmując mieszkania, 
zabraniających trzymania psów i gry na fortepia­
nie. Tyczy się to szczególnie mieszkań małych, 
zdarza się bowiem na jednem piętrze po pięć lab 
sześć fortepianów.

— „Hic mulier*. Stróż zamiatał nlieę. Wtem 
z bramy wybiega trzyletnie co najwyżej dziewczą- 
tko, dziecko pracownika miotły i staje przed ojeem
i wykrzykuje : Ojciec, matka wołają 1 — Zara — ! 
zara — odpowiada stróż i odsuwając maleństwo 
bierze się do roboty. — Ej nie marudzić, wszyst­
ko cisnąć, i kiedy matka wołają, to iść zaraz! Co 
to będzie za lat kilkanaście ?

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczna
— Biblioteka pamiętników a powstania 1863 i 

1864 r.“ rozpoczęła wychodzić we Lwowie nakła­
dem księgarni Polskiej. Właśnie opnśclł prasę tym 
pierwszy, który zawiera: „Pamiętniki powstańca z 
r. 1863 - 1864“. (Bończa — Chmieliński — Bosak-  
Krzywda), wydał 1 przypisami uzupełnił Zygmunt 
Lucjan Snlima. Bardzo mało posiadamy pamiętni­
ków z ostatniego powstania, a ogłaszać je powin­
niśmy tem skrzętniej ile że poznać historję tego 
powstania można tylko zebrawszy obfity materj-.ł, 
na który złożyć się muszą monografie perjodycz- 
nych oddziałów powstańczych, wspomnienie ucze­
stników, opisy bitew 1 działań organizacji powstań­
czej. Cieszymy się, że księgarnia Polska rozpoczęła 
szereg wydawnictw w tym kierunku i zachęcamy 
uczestników powstania do spisywania wspomnień 
własnych. Antor wydanego pamiętnika wywiązał 
się ze swego zadania jak należy, opisuje tylko to 
oo widział na własne oczy, z całą prostotą i skro­
mnością, a że słnżył w powstania od samego po­
czątku do kofica przez kilkanaście miesięcy, więc 
wiele szczegółów potrafił zebrać. Ztąd książka je­
go będzie cennym materjałem dla przyszłego histo­
ryka. Pamiętniki zresztą są pisane potoczyście, czy­
tają się z wiolklem zajęciem, ż ostatnie rozdziały 
w których autor opisuje swoje przygody po rozej­
ścia się oddziała rą napisane z prawdziwym hu­
morem.

— Tydzień polaki w zeszycie nr. 38. zawiera: 
Z ciężkich dni, powieść historyczna, napisał Te­
odor Tom. Jeż (c. d.) — Aforyzmy Siopeubau- 
era Pojedynek. — Wspomnienia lekarza z czasów

wojny tnreeko-moskiewskiej z r. 1877-78, przez 
dr. A. Soikę (c. d ) — Do * * * wiersz, przez K. 
Brzozowskiego. — Jaskółka, nowells L. Samsone- 
wa (dok.) — Korespondencja z Wiednia, przez H. 
M. — Piśmiennictwo poUkli przez W. J. Wdowi-

szewskiego. — Kronika tygodniową. — Muzeum 
techaiczno-przemysłowe w Krakowie. — Wiadomo­
ści z kraju i ze świata. — Rozmaitości.

— Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy­
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re­
dakcją dr. M. Danina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
15. wrześaia b. r. nr. 18, który zawiera : Wskazów­
ki do badania oiejkn gorczycznego przez prof dr- 
F13ckfger’a. Spolszczył M. D. W. (dok.) — Kronika 
chemiczno farmacsntyczna L I—LIII przez M. D. W. 
Rośliny lekarskie i ich uprawa w kraju naszym, 
zestawił Wł. Dćrkacz (c. d ) — Sprawy zawodn 
aptekarskiego: W sprawie projektu nowej uctawy 
aptekarskiej. Nadesłane z prowincji przez J. P. — 
Z wydziału Towavz. aptekarskiego. — Wiadomości 
bieżące. — Korespondencja redakcji. — Ogło­
szenia.

— W dalszym ciągu taniego wydawnictwa „Bi­
blioteki Mrówki" wydawanej we Lwowie nakładem 
księgarni Polskiej opuściły' prasę Jnljusza Słowac­
kiego : „Książę niezłomny" z Kalderona de la Bar- 
ca. Trsgedja w trzech częściach. Oraz tegoż autora 
„Sen srebrny Salomei" i stanowią tomiki 9 1 -  94 
tej Biblioteki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie powietrza i stanie 

zbiorów, tudzież obsiewów zimowych we wscho­
dniej Części Galicji za czas od dnia 1. do 15. wrze­
śnia 1880 rokn:

Pierwsza połowa września b. r. odznaczała się 
stałą i ciągłą pogodą i znacznemi nawet w począ 
tkn upałami. Od 12. jednak września powietrze 
wskutek północnych i wschodnich wiatrów znacznie 
się oziębiło, a wieczory i ranki były nawet bar­
dzo chłodne. Stan ten powietrza był bardzo po­
myślnym najprzód dla dokończenia zbiorów pozo­
stałych jeszcze w pnln jarzyn jak bobu, boblkn, 
hreczki, koniczyny nasiennej, a powtóre dla sprzę­
ta otawy, którą w wielu okolicach zwłaszcza na 
łąkach mokrych sucho i pogodnie sprzątnięto. Głó­
wnemu też zajęcia rolników w obecnym czasie, to 
jest zasiewom, trwająca ciągle pogoda również 
sprzyjała i dozwoliła ukończyć w dobrych warun­
kach uprawy ziemi pod zasiew ozimin. Jesiefi jest 
to jedyna pora roku w kraju naszym na ktćrą rol­
nicy najmniej jesz ze uskarżać się mogą, wpraw­
dzie miewa ona swoje wybryki jak np. w roku ze­
szłym ciągła słota w miesiącu październiku, lub 
zbyt wcześne przymrozki nie dozwalające zebrać 
roślin okopowych, w każdym jednak razie jest mniej 
kapryśną aniżeli inne pory rokn. z któremi rolni­
kowi ciągle walczyć przychodzi. Nie dziwimy się 
też przezornym gospodarzom, ktćrzy Już w połowie 
września siew żyta i pszenicy kończą, nw&źamy 
jednak, żs zasiewy i do 15. października dokonane, 
również dobre być mogą, wszystko to bowiem za­
leży od różnych okoliczności 1 klimatycznych wa- 
rnnków, z któremi każdy gospodarz racjonalnie po­
stępujący rachować się potrzebnje.

Co się tyczy zbiorów pozostałych jarzyn a 
mianowicie zbiorn z jednego morga, boba, boblkn, 
chmielu, hreczki a wreszcie i innych wiadomości 
do obecnego czasu s'ę odnoszących jak np. jaki 
jest stan łąk, stan rzepakn zimowego i postęp ob­
siewów żyta i pszenicy, to tylko z bardzo nieli­
cznych doniesień wiadomości te podać możemy.

Nie obwiniamy wszakże pp. korespondentów, 
że tym razem sprawozdań swych nie nadesłali, wie­
my bowiem, że właśnie w perjodzie od 1. do 15. 
wrześn!a cały kraj witał u siebie dostojnego go­
ścia w osobie cesarza, któremn w ciągu dwntygo- 
dniowego pobytn n nas najpiękniejsza pogoda sprzy­
jała.

O zbiorze bobu i bobiku donoszą nam z oko­
lic Uhnowa, iż zebrano z jednego morga 12 kop, 
z okolicy Cieszanowa 5 do 8 kop po 1 korcu z ko­
py, z okolicy Jarosławia i Kańczugi p. Łańcut 5 
kop z jednego morga.

O zbiorze chmielu donoszą z okolicy Uhnowa, 
iż zebrano z jednego morga 6 cetn. chmielu po­
śledniego, z okolicy Dubiecka nad Sanem 5 cetn., 
z okolicy Cieszanowa 3 cetn. z morga.

Co do zbiorn hreczkj to zebrano jej w okoli­
cy Uhnowa 14 kop, w okolicy Brzozowa 10 kop, 
Niżankowic 5 do 8 kop, Bnrsztyna 5 kop. z oko­
licy Łańcnta donoszą, że hreczka jeszcze w polu.

Z okolicy Sądowej Wiszni donoszą, że zbiorn 
i zwózki koniczyny nasiennej dokonano Jak najpo­
myślniej, jakość ziarna powinna by być bardzo do­
bra i omłoty próbne wykazują plon dobry.

Co do zasiewów donoszą nam z okolicy Zba­
raża, że kilkutygodniowa posucha pozwoliła skoń­
czyć prawie zasiewy, oraz wyczyścić z roli chwa­
sty i perze, które w tym roku były plagą rolni­
ków w tej okolicy. Zbytecznie spulchniona rola nie 
sprzyjałaby zasiewom ozimym, gdyby posucha dłu­
żej potrwała, lecz właśnie dnia 15. września obfity 
deszcz zwilżył spragnioną ziemię. Włościanie wy­
kopują już ziemniaki, wszystkie gatunki tychże, 
wyjąwszy tak zwanych cebulek, w połowie wygniły, 
na większych obszarach dopiero zaczną kopać zie­
mniaki.

Częściowym zbiorom otawy, pogoda bardzo 
sprzyjała.

Z okolicy Wysocka na prawym brzegn Sanu 
donoszą: w okolicy tutejszej obszary większe po- 
zasiewały już prawie w połowie tak żyto jak i 
pszenicę nie mniej i włościanie. Ozimina miej­
scami zeszła, lecz wikntek zbytniej posnchy i u- 
pałów jest pewna obawa, a to tem bardziej, że 
trwające kilka dni wichry były tak silne, iż nie 
tylko w ziemi lekkiej i piaszczystej, lecz i wcięż- 
kiej i uprawnej zmiotły i zdarły wierzchnią war­
stwę odkrywająo posiane ziarno. Słnizna przeto 
może być obawa o zasiewy odkryte przy tak sn

nisławowa. Dr. A. Rsppaport z Krakowa. M. Le­
nartowicz z Horodenki.

HOTEL EUROPEJSKI: T. Gnatkowski z 0- 
święcima. B. Knczewski z Warszawy. Z. Tarasie­
wicz z Połtwy.

HOTEL LANGA: Dr. K. Krzemiński z Tłu­
macza. R. Nosal i Z. Łowi z Pragi. Z. Salomoński 
z Berlina.

HOTEL ANGIELSKI.- Dr. St. Wierzchowski 
z Piwowszczyzny. F. Poradowski a Katowa. S. 
Popiel z Mościsk. J. Barbe z Mikołajowa.

HOTEL WARSZAWSKI: E. Niemetz z Ży- 
daczowa. J . Pierzchała z Ujszkowie. St. Lipezyński 
z Podhajce.

HOTEL LAZARUSA: M. Chryn z Przemy­
ślan. J. Niżankowski z Dembina. Dr. J . Kaolkuw- 
ski z Bełis.

We czwartek dnia 23. września 1880. 
Występ I g n .  S p ła w is z e w s k ie g o ,  tenora.

T B A T I A T I
Opera w 4 aktach z mnzyką Józefa Verdi’ego.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 22. września 1880.

Po raz pierwszy:

ZŁOTY CIELEC
  Komedja w 1 akoie przez St Dobrzańskiego.
chej'je,-leni, gdzie f  M A R C O W Y  K A W A L E R

cby znpełnie wypalone, nie tylko więc potrawu,! A U filiU N i HA A L
ale i pastwiska dla bydła spodziewać się nie.Komedja w 1 akcie z frane. Dumasa (ojca) i Ecg,
można. j Nasi, przekład A. Swlczewskiego.

W końcu jako na czasie pozwalamy sobie do-; Początek <t godsiido 7»ej wieczór,
dać niektóre nwagi dotyczące zasiewów ozimych! 
żyta i pszenicy, które jakkolwiek wszystkim roi-'; 
nikom wiadome być winny, sądzimy wszskźe, iż ; 
przypomnienie ich tntaj bynajmniej nie zawadzi. j 

Uwagi te streszczamy w kilka następnych1 
punktach: !

1. Im wcześniejsze są zasiewy tem mniej ziarna 
nżyć można, im późniejsze tem więcej brać go na-j Pociągi kolejowe,
leży, warunki bowiem wschodzenia są już w tym P s d ł t i  i e i  s r a  l w o w s k i e g o ,
razie nie tyle korzystne. Siew przeto wczesny i 1 ODCHODZĄ ZE LWOWA:
gęsty Jest szkodliwy i na niepotrzebną stratę ziarna ‘ DO KRAKOWA: o godsuUe 10 min. 80 pried północą 
narai pociąg -inny; o gods. 4. min. 53 rano pociąg

a.' Pray .i.w l. > ,ony»  potr«.b. i t a r u  m J-' X % ! } °  * * “ *  * ’  ** ’* * *
więcej, dlatego aiewniki oszczędzają znaczną ilość DO PODWOLOCZYSKs z głównego dworca: o gods. 4
ziarna, aiew rzędowy lnb kupkowy należy do naj-' rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 munt »0
1. yd, i ln f»yd., . u .  JednU m O » ' " «"**• 10 “  81
jeszcze zastosowanym być może. do PODWOLOCZYSK: z Podzamcza: o goda. 10 min. 82

3. Ilość ziarna do siewu zależy także od ro- j wieczór pociąg mięezany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
dzaju gruntu, im grunt lepezy tem mniej ziarna pociąg mięszany.
potrzebuje, bo w takim gruncie daleko więkiza DO CZERNIOWIKO: o god*- 6 min. 30 rano, poa ^  po- 
ilndd .Urn’ Metkuje 1 .  tMwedci, . » , ( « .  oMty *
pokarm w ziemi, dla tego gęsty siew ,ńa ziemiach do STANISŁAWOWA: na Stryj: o gods. 
takich jest ezystem marnotrawstwem ziarna a na-; 
wet złe skutki sprowadza, zboże bowiem zwłaszcza ”
na świeżym nawozie najczęściej wylęga, a ztąd 
strata nie tylko ziarna ale i plonu wypływa, ro -1 
zumie aię samo przez się, iż na grantach jałowych

min. 67 rano

Co sfę tyczy sprzętu otawy, to z okolicy Kań _ ^ __________
czugj p. Łańcnt donoszą, że otawy Już pokoszono' 50 do 56 złr. za lÓÓ kilo martwej wagi.

I<w6 w , K Izby handlowej, 22 września.
I. Ak c j a  za r s t a k ą  

, . . , , (bez kuponu bieżącego),
lub lżejszych w ięcej ziarna do siewu uzyć wypada. Karola Ludwika . .

4. Sposób przygotowania roli pod zasiew wy-1 Lwowsko-Czemiow -Jaska 
wiera także znaczny wpływ na ilość użyć się ma-; kypot po 200 zł. .
jącego do siewu ziarna, im lepiej rola uprawniona kredyt, gafie, po 200 złr.
tem mniej ziarna użyć można, dlatego lepiej cza-; " n .  L i s t y  s s a t a w z a
■em wstrzymać się z siewem dopóki rola zupełnie * ^ 0Z kuponu bieżącego),
wydobrzeje, niż zasiewać w rolę zbyt spnlchnloną i ipoyf Mjjc. 5 pret. w. a
nieodleżałą. j 4 « *

5. Sposób pokrycia i głębokość pokrycia zie- * * " 5 * okres,
mią ważny też wpływ na ilość ziarna wywiera; jjaaku kypot. galio. 6 pret. 
ziarno zbyt głęboko pokryte z trudnością lnb wcale _ Zakł kred. wloic. 6 pret
nie wschodzi, ztąd też praktykowany n nas zasiew; jjl . L i s t y  d ł n f t bo s a  100 złr.
pod skibę jest bardzo niekorzystnym i zaniecha- i Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
nym być winien, ziarno bowiem oprócz wilgoci po-1 ^  Qalioji i Bukowiny 6 pret,
trzebuje powietrza i ciepła, za głęboko zaś pokryte ' jy  Q b 1 i g i s» 100 słr.
z koniecznych wpływów atmosferycznych nie ko- ‘ indemnizacyine galicyjskie . 97
rzysta i z trudnością kiełkuje i w ogóle do rozbu- obligacje komun. Zakł. kr. wł 64/, 99 
dzenia życia roślinnego mniej warunków posiada. pożyczka kraj. z r. 1678 po 6 pr 100

6. Do siewu wreszcie należy nżywać jak naj- Logr, *{*8ta Krakowa . .
dorodniejsze ziarno, wtedy bowiem stosunkowo i '  Stanisławów*
mniej go potrzeba, przypominamy w końcu, iż  i * * y  Jf - * c t y
zmiana ziarna bardzo jest korzystną, rozumie się, holenderski
że w pewnej tylko części zmieniać go wypada a cesarski
otrzymawszy plon dobry dalszą zmianę z własnego jfapołaondor 
ziarna przeprowadzić. R  G. jpółimperjał rosyjski ! !

■Wiedeń d. 20. września Na dzisiejszy targ do- j Bubel rosyjski srebrny
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 870,, f n papierowy .
węgierskich 1396, niemieckich 183, zameldowanych młrefc niemieckich * ,
z kontnmacji na środę 810. Razem spędzono 3259 grebro 
sztok wołów. Kupony w srebrze ,

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 57 : iwiiiswniiiwiiumiii m

5? dS s / r t r . ,  prima 60 do°6iv/zł.’ HtSieddJ i ’ S s Ś  GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
56 d7  , Ł U ^ nn nn I Wiedeń 21. Września 1880.

.Zcp“ .7 . : 1 901 gódzina 2 minut 26. popołudniu,

275 — 278 50
162 60 166 —

296 — 300 —

250 — — —

a 100 złr.
ro),

97 40 98 40
91 50 92 50
97 40 98 40

101 70 102 70
102 — 103 50
100 sir.

92 _ 94 —

słr.
97 — 98 -------

99 — 100 -------

100 — 102 -------

19 25 21 -------

23 ro 05 50

5 59 5 70
& 61 5 72
9 41 9 62
9 66 9 80
1 56 1 73
1 91 1 23

57 95 68 60
99 50 100 50
99 25 100 25

i ładnie zebrano, toż samo z okolicy Uhnowa, Są­
dowej Wiszni, Aatrzyk, Bnrsztyna, Choreśnicy, w 
ogóle zbiory otawy dały tyleż aiana co i pierwszy 
pokos, tylke lepszej jakości.

Z okolicy tylko Wysocka na prawym brzegu 
Sanu, tui leż Niżankowic gdzie panowała długo po­
sucha, skarżą się, że otawy zupełnie wypalone zo- 
8uuy< *

Kontumacyjne godzono po 55 do 57*/, złr. 
Targ był ożywiony i aprzedmno wszystko.

«/, Krsysztofowicz, W. Amirowicz, K . Sehelt.

*Losy kredytowe 179 — 
Auglo-austr. 119 50 
Kolej Kar. Lud. 285.75 
Kolej Połnd. 81,25 
Kolej Elżbiety 188.—

, | Węg. Nordostb 144.50

Węgier, kred. 250.— 
Unionsbank 108 25
Nordbahn 243 50
Kolej Alffild. 154.— 
Kolej Lw.-czer. 164.— 
Wied. domena! 118.— 
Galia, indemnal. 97.— 
Kolej siedmiog. 107.70 
Losy tureckie 13.— 
Rosy. rubel pap. 1.21.*/, 
Marki niemieckie —.—

Wiedeń 20. września

powszechny dług pań* 
8t«a (za loo złr.)

■ »*  f p~
y .  1&Ó4 P° *hw.a. 4 pr>1860 > 500 „ „ b 5 

1860 . 
lo»P° 120*ł.6pr.

S S f S r t * 1 1 •

(za
(Jalicyjikie • 
Bukowińskie

t o e  P‘P'ery-
w wp .„ b ,«,u<*0“ 6pr' M 

100 *h. w. a.. ■ o 120 *|.
W ęgierska poi k® "

6 prooentowa ' joo zlr.

Anglo-austr. po 20« 200 zł.

s a s a t d i s ^ S r 11'! pr*emy((}i] , . itr,
y,układ krPl, j.Biiotf.
‘lownc, tfcku»L d"” , ,

po 600 itr. . . 1

Qpo°2ooizłbank hiPot#czny
Banku auRf _ *

600 z lr8t--węgierskiego po
?1 40 71 55 Unionsbank ńo 'ir ,n  \  ‘ *
" qk 79 ka1 Verkehr8ban£ •

123 kol Wiedeński Bankyw ẑ - 122 5 0 12o o0| r tr  w_ a nityerejn po JOO

Akcje kolei.
131 30 13170,
132 7513225 
170 5017150 143 50 144 -  Albrechta po 200 rfr. . ,
87 05 87 20 Alfoldzkiej po 200 złr. srobr.

97 — | 9760 
9725 98 —

l°7 46107 60
50123- 

°3 -109  -

^  ^0,122 9°

-82 A  
S»l6o g l 6

Elżbiety 200
Ferdynanda północnej po 100

FrSći«kB k'jó .e f a  po* MO 

Kolei gal.akarolB Lud. po 200

Moraw™kok-Ś»itt8ka (central.
po 200 z!r. • • ' T'

Lwowsko- Czerniow.- J&BSKa 
po 200 st. . . • • •

Anstr pół, zach po 200 *t. sr.
» „ 1. B. „ 200 n

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. p 0 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Ges. 200 i ł .  wa. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. p0 170 zł.
W ęgierako-galioyjski (Łupk.

po 200 złr. . <;
W ęgier, pó lnoe.-w scboi po

sir. srabrem

71 —I 70 —
JS?«1635° 187 7ft 188 go

  —  . . . 144-14450
W egi«fvsaohodn. (Wastb.) no ISoałt. w. a, . , 144 5014660

płacą | 2%da. 
złr. w. a,

— 822 — 
108 60 108 80.

„Telegramy Gazety Narodowej.*4! p . w « ł . 8 6 -
0 1 * B u d a p e sz t  d. 2 1 . w rześn ia . D z is ie jsz a  IV 17,

domoścl ja k ifw ^ y T ^ 3 r i,n S i m y  m £ '  pod p rzew od n ictw em  a « k y e r e i.'  * 130.14
wicie z okolic Kańczugi w v Łańcut, Jarosławia,! HaymerlegO zajn Wała Się budżetem Loof Węgier. 109.
Niżankowic, Dubiecka nad Suem, Sądowej Wisini, WSpdńym. < TO. Ul p0i ° V e^
Bnreztyna, KnUkowa i Uhnowa brzmią bardzo po- Zagrzob d. 21. września. Posiedzenie i S n i e m -
dobry r  tawlah  «epaku jako bardzoj8ejmu kroackiego; rozprawa z powodu k w e - ( 289 _  Auglo-austtjac. 117.50

ćo do postępu obsiewów żyta i oKeniey to . j 1 m adj a^ zowaDia' Rozprawę poczyna szef Kolei Kar Lud. 2 7 6 .-  Kolei Prfudn. —
z okolicy Tarnopola i Zbaraża donoszą, że zasie-1 aekoy jny Zivkovics, oświadczając imieniem • J 0® ?,5 o J S i e Ł  mdłe *
wy te juz ukończone; z okolic zaż Chorośnley,,bana, że podnoszone naruszenia ustawy z b a - . Bosyj. bankl^ £ J / _  2i
S r a n i? ’ ?%łd°Wei  FhS°w.a’ 4e n’ idane b§d%ł 1 rz»d “ « wda w *6 sprawę, je- j dKinft 4 mini;t 8g po połu(min:
kończeniu, « innych okolic, Jak Brodów, Kańczugi, i eli dochodzenie wykaże, iż takie naruszenia <B _ : g, 208.60 Akcie kredyt 485 —

Mllukowlo d o n ..^ , U  ,« h ^ r  d lfjhtniej^  B m  n i. j i t  nd^owfednWnr . n  V J- ^  '
V’ ł k?UtT-CI‘,Z?' I dntkL k td n  leż ,  W  zakrnem  jego wł«-nowa i Brzozowa z powodu posuoay jeszcze mało,   ? , 7  . . .  t  •

siano, w okolicach zaś górskich żyto dopiero w.dzy wykonawozej, więc bśz powoływanie mę 
drugiej połowie września siać zaczynają. 1 na ustawę o odpowiedzialności nie jest wla-

ściwe. Po krótkiej rozprawie wniosek rezo-płacą | 4%d*. 
zlr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. oster. 5 pr. zł. 
spł. w 33 la t 5 pr. w.a.

127 — 128 --I Gal. Tow. krod. ziem. 4 p r wa.
| n * ’’ 3 „ „

131 — 131 5(6 Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakf. kr. wlo< 6 „ „ 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
« n n vr‘ a* 5 «

Mao 1»4*e~i
16f> — 166 —

276 75 277 —

13 25J 13 75

162 50 163 50 
1 7 5 - 1 7 5  50
193 —1198 50 
15750158 -
138 -1139 -
277 —1277 50 

7950 80 —
22180 222-

13925 1 4 0 -

Obligacje pierwszeństwa 
ko! (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a ........................

AlfBldzka po 200 zł, 5 pr.
srebr. w a . ....................

Sf*8ka z 800 zlr. ar. w. ft. 
“ Ikbiety po 5 prc. sr. . .

a em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
•  a 18705 ,  „ „

Ferdynanda 7^ ® ” ” *aruynanda pó . 5 pr0 m k>
* » 5 » w.a.

Gal. R. L  300 k " Srebr' zł. 5 pr. sr. w.a.
« .  em. 5 prc. .

» 1U. em. 1871 300
t  a ” n ® 300 zł. 5 pr

;? ,eRr- Ja881- em.1866300 zl. 5 pro. sr. - 
Lwow.-Gzer.-Jas. IL em. 1867 

800 zt. 5 pro. sr. w."a.
T.w.-Czar.-Jiifis. TTI.«», igćp 

300 sł> 6 prc. sr. w. a ..

117 - 1 1 7  25 
117 - 1 1 7  50 

9175 9225 
97 50 98 —

102 102 40
103 50 104 50

102 75 102 10

89 60 9 0 -I
90 50 91 50
  9550
99 26 99 75 
9 9 — 9950

100— 100 25 
102 — 10250 
105 50 106 —
101 75 -  
104 75 105 -

- ~  105 
— 103 50

102 60 103 -

89 60 90 — 

98 76 94 25 

•060 81 —

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 300 ił. w.a. 5 pr.
srebr. w. a .........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akład kred. dla han. i praem. 
K lary po 40 złr. m. k. 
Insbrnckie prem. po ł. . • 
Keglevich po 10 zrr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. po i. . • 
Budzińskie m. . ■ • • •
Palffy po 40 złr. m. k. .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. oalm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi. . 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldsfcoin po 20 złr. di. k- 
WindischgrStz po 20 zł. m k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 m ark . . . .  
F rankfurt 100 m ark. . . 
Hamburg 100 m ark . . . 
Londyn 100 fot. eztorl.
Paryż 100 franków , , .

złr. w. a .. lucyjny 47 głosami przeciw 20 odrzucono.
1 | K onstantynopol d. 21. rześnia. Dziś

. albo jntro komendant flotty wezwie Dulci- 
9 5 -  gno do poddania się.
94 — i P s ry i  d. 21. września. Według sztut- 

_j 9375 Rudzkiego telegramu „Ajencji H avas“ o-j 
i świadczył Yarnbiiler, że co do rzekomych* 

81 50, 82—| rokowań między Francją a Moskwą, o któ- 
rych napomknął w swojdj zaimprowizowanej 

Unan ”aow ê w Ludwigsburgu, zniskąid żadnej wi - 
40 50 4i 5o dOBaośoi nie otrzymał, ale poproatu powtó- 
24--I 24 25 r2ył pogłoski dziennikarskie, które od ze-
19 90' 20 20 8złeS° r®ku oi%?le z niemi występowały.
2 3 so; 2 4 - Paryi d. 22. września, „Ajencja Ha- 
3 6 - !  36 75 Va8a* donosi: Pod d. 17. bryj. rozesłała Por- 
18 50 19— ta do swoich posłów za granicą notę, wktó- 
22-1 22 50 re  ̂ zsPewnia» że pragnęła żądano terytorjum 
47 50 48— odstąpić Czarnogórze, d \a unikrnieoia rozle- 

25_  wu krwi, te  jednak d,emon8tra(5ja flit jest

iKunkardy 140,-^ Galicyjskie 118.—
Kolei Bumnń. — Anstr.  banku 171.76 

Kasa galic. Tow araystw a kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

B°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 98 — 98 60

4 “/, Listy zastawce oprócz kupo-
UÓV 100 złr. po . , 92 — 92 50

Lwóif. dnia 22. września 1880.

24
3 3 -
4175

5740
57 40 57 50 
57 40 57 50 

118 20 11880 
■6 00 46 66

33 26 zbr°jną presją, z praw ami sułt&nu sprzeciną 
42 -  Porta czyni więc mo carstwa odpowiedzialue- 

m i za agitacje pomi m u z u łm a n a m i i  za
57 50 wypadki ztąd wyD /knąd mogące.

P rzy jechal i 22 wrscśula 1880, 
MOTEL ZOJ , jc. kr. Momasżkaa la Sta-

I P r o m e s y

n a  l o s y  w i e d e ń s k i e
po 2 słr. i stempel;

na losy kredytowe
_  po 4 słr. 60 ot i stempel, _  

obie rasem 6 */* 1 stempel. === 
Główna wygrana

Z ł. I A o o .o b d  ” | z ł .
C ią g n ie n ie  j u ż  1 p a ź d z i e r n i k a .

C. k. anetrjackie
2 zł. losy państwowe 2 zł.

Ciągnienie d. 11. listopala '880
Główna wygrana 60000 zł. 

Prsy odbiorze tylko 6 losów 1 grstii. 
B a n k *  n . W e e h s le rg e ie h ż f t

der AdmiiiiRtration des
„ M E R C C E “ B u d a p e s t

2673 S. POLITZER. 1—10 
Dorottya-ntesa 12. Doruthengaase 12.



O so b a
wyższego urodzenia, w średnim wieku 
stanu wolnego, posiadająca języki, 
fortepian i udzielająca objekta szkol­
ne, poszukuje miejsca do udzielania 
nauk, i przyjęcia opieki macierzyńskiej 
dla powierzonych sobie dzieci. Powo­
łań się może na rekomendacje znacz­
nych osób. A dres: H .  R .  a l i c a  
K a r k o w a  1. 3 .  L piętro. Uprasza 
się o oferty polecone. 8166 1— 1

K
toby miał r l ę k s z f  w i e ś  d o  
s p r z e d a n i a  , — lub w i ę k s z ą  
d z i e r ż a w ę  d o  w y p u s z c z ę -

n i  a ,  a to: w Czortkowikiem, Koło 
myjskiem lub na Bukowinie, raczy 
się lpiesznie zgłosić do Ajencji 

I n b i n a  P r e y e r o  w Kołomyi. 
3318 1-2 W T B O B N E

s i t y  it a  u k o  w.© j
W Y C H O W A W C Z E

poleca
Józefina Schallinger,

Z a k ł a d  n n l e s z e z e ń
we Wiedniu, połączony z dobrym i tanii 
pensjonatem dla guwernantek i t. d.
"M  . Teraz Graben 28, [dawniej Bothen- 
thnrmstraise 9]. 2670 2 - 6

NAUCZYCIEL
obznajomiony gruntownie z zasadami wy­
chowania domowego najznakomitszych pe­
dagogów. przygotowuje do egzaminów 
prywatnych uczniów izkół normalnych, 
realnych, tudzież do wstępnych egzaminów 
na ochotników (wojskowych) jednorocz­
nych. Zaszczytnie rekomendowany jako 
nauczyciel domowy poszukuje umieszczenia 
w zacnym polskim domu na prowincji.

Wiadomość bliżiza w biurze p. W i 
t o i z y ś s k l r j ,  r y n e k  1. 3 3 .

8886 2—2

G i e ł d a ! !
Już przy obrooie 6C0—100 zł. mo­

żna w terażniejsiyeh korzystnyoh cza­
sach łatwo 10— 20 zł. tygodniowo zy­
skać. Tak przy kursach podnoszących 
się lnb spadających. Zyski mogą byćsię ___
natychmiast pobrane. Tylko a

F r a ń  z  F r i e d l & n d e r
Wiedeń, 
2-16

Bank
2794

und Wechslergeachaft, 
I. Wollzeile 6.

Wieś Slobudka
pod miastem Stryjem, 200 morgów, dwie 
karczmy i browar piwny z urządzeniem, 
do wydzierżawienia od 1. kwietnia 1881. 
8320 3—3

JEM Eecsarnia
folwarku Jusgladiówka

przeniesioną została
n a  K r ę c o n e  S ł u p y  1 .  1 8 .

3882 8-8

Zatwardzenia
apcibiega się  i  leczy p rzez  u iyo ie
P i g u ł e k  r o ś l i n n y c h  C A U Y A 1 N A
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 80 zawsze zwiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie zprawiąją rznięciu 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb ipra 
wujący przeczyszczenie. Metody użyoia w
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
St. (Juentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki Cau.ai- znajdowały się we flako- 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na katd6j pigułce znajdował się na­
pis Ocmeain. 2614 4 - ?

W Paryżu p. Dehaut. Hanh. rue 8ż. Denis
Dostać można we L w o w i e  w aptecf 

p. K i z y i a n o w i k l e g o  obok Brygidek, 
p. K .  H l k o l M d u  i Z .  R a c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekaoh pp. J. Tran- 
ciyńakiego i W. Bedyka; w P o z n a n i t  
w apt. ar. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kallak i Pranzoss.

Młynarz
mówiący po niemiecku i po poliku, umie 
jący czytać, pisać i rachować, posiadający 
przytem świadectwa od właścicieli młynów 
amerykańskich i parowych, _ poszukuje za­
raz lub później posady. Wiadomość bliż­
sza i warunki pod adresem: K a r o l  P i c ,  
post. reit. we Lwowie. 8866 1—1

lą j le p iz e  kuracy jne  1-51

feslawskie
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e ,  naj­
staranniej opakowane w koszy­
kach po 4, 6, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  I .  4 2 .

W pobliżu Tramwaju II
Ulica Żółkiewska, nr. 66,

są pomieszkania
d o  w y n a j ę c i a  

o d  1 . P A Ź D Z I E R N I K A  1 8 8 0 :
5 pokoi, kuchnia z dwoma wy- 
chodami, piwnica i osobny strych. 

3 pokoje. kuchnia, strych i 
piwnica.

Bliższa wiadomość w handlu obrazów 
J .  F r i e d a ,  Halicna 1. 3. 3268 8—?

P o s z u k u j e  s i ę

w s p ó ln ik a
z kapitałem 7 000 złr. do knpna ładnej 
eleganckiej realności. skład?’■ oej się z 3 
domów nowych w Zakładzie kąpielowym 
w Krynicy, przynoszących dochodu rocz­
nego 3 do 4.000 zlr. — z mniejszym ka­
pitałem do czwartej części. 3341 2 -  8 

Zgłoszenia tylko do dni ośm w domu: 
Ulica Mickiewicza Nr. 4. Portier wskaże.

0
1

Dostać można we wszystkich aptekach.

(Tylko hurtownie.)
Wledbrttka fabryka woreczków

na drobną monetę.
I G I  A Z  I C K ,

W l e ń ,  II., P rosię Mohrengaggę 29.

Winogrono,
tudzież

jabłka, gruszki, amarel- 
ki, brzoskwinie

wysyłam, w koszach pooztą od 6 kilo 
ifr&neo do wszystkich stacji pooztowych 
Iw Galioji i Bukowinie z zaliczeniem po 
2 zł. Takie o g 6 r k l  zakonserwowane w 
actcie lnb wodzie i J s r s y n ę  wysyłam.

3 8 5 2  1-6 L u d w i k  H a a s
G a y a  nas M orow ii.

Ces. kTÓl. wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka towarów metalowych
Leopolda ,  W  o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

t r u m ie n  k r u s z c o w y c h
w  m agazyn ie  p rzy b o ró w  kościelnych

Michała Djmeta we Lwowie.
R .  Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach iabryoznych z doliczeniem kosz- 

 tów przywozu._______________ " “

Siylani i GzajM
KSIĘG1RNIA SKŁAD i  WYPOŻYCZALNIA NUT

W i e l k i  a k l u d  f o r t e p i a n ó w ,  
p i a n i n  i  f l a h a r m  o n i i ,

WE LWOWIE.
W y s z e d ł  z e s z y t  I I I .

S T U D I E N
iiber die Judenfrage

V o n  e l n e m  G e f t o h t e t e n  
Oena zeszytu I. 40 ct.

.  U- 20
T » ,  III. >0 „
Jest do nabycia we Wazyntkich księ­

garniach w kraju i zagranic. 8361 1—3

2179 2 - ?
DOSKONAŁOŚĆ.

W O D A  U N I V E R S A L N A

PANI S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA W?A)SÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor, Pobudza ] orost włosa, a 
pod ezybkic-m jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiaty. Woda p. 
S. A . A l l e n  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i  
wzmocnienia włośow

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
źkłijdnj'" się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

GYm-ny ckŁuf i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Eow.
We Lwowie w aptece P, Mikolaaeha i w magazycio p. Strzyżowsklego.

Na każde zamówienie dostarcza

kantor służbowy
ulica Karola Ludwika, 1. fi. w podwórza 
kamienicy y. stromengera , porządnych i 
w dolire rekomen iacje zaopatrzonych ctug. 

2895 2—?

Nasza suknia na deszcz
do noszenia

w  k i e s z e n i
sporządzona jest z materji gu­
mowej, lekkiej jak pióro, wa­
ży ’/, kilogr. Przy tern ma­
teria jest stosunkowo mocna 
nader elastyczna i wypróbo­
wana. Suknia wraz z kapuzą 
kosztuje
jedenaście złr. i wyiej

Wzory i pouczenia do wzię. 
cia miary odwrotnie.

& Co.Paget
e r s t e  F a b r i k  w a a a e r*  
d l c h t e a  N l o f f e , S tad t,

1H, we Wiedniu. 
2745 6 - 8

-laroiiowa
!G.690 FR.
medalzloty

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW UORĄCZ-

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Zaw ierający w yciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, bruku sił, l<!a- 
dayzce, upośledzonemu trawieniu , sf-j 
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

Iw PARYŻU, 22 & 19. ULICA DROUOT.
We Lwowie dostać można w aptekaoh 

pp. Mikolaaeha i Rackera, w Czerń łow­
cach w apt. G. Goliohowakiego.

Ponieważ udało mi się nabycie 
kilku p a r  tyj towarów znacznie ni* 
fcej C6ny fabryeznej, przeto sprze­

daję je po następnych cenach. 
P l e d  p o d r ó ż n y  3*/* metr. dług. I 1/, 

metr. szer., dobra maierja szt. zł. 4.26, 
M atcrje na płaszcze deszczowe z do­

brej wełny, metr po 1 zł. 80 ot. 
H a t o r | e  ń a  m e d y k o  w y , trwałe i 

dońre, metr po 2 zł. 8<) ot.
JMaterJe n a  spodnie zim ow e z 

dobrej wełny na 1 spodnie 1*17 metr. 
3 złr.

Bardzo wielki wybór pięknych ma- 
teryj na paltoty zimowe, spoanie, ubra­
nia, szewioty, kamgarny, baje, pilśnie, pe- 
ruvien, doskiog itp.

Jan Stikarowsky
w Bernie (Brunn)

skład fabryozny hartowny i ozęśolowy 
2826 Wzory opłatnle. 8 —16

R ę k a  w ie *  k l  własn. wyrobu, 
szelki, podwiązki, poduszki,

T O R B Y
podróżne, szkolne i myśliwskie, 

BANDAŻE ru p tu r . 
p rzybory  do szerm ierk i 

i  wszystkie wyroby rękawicenicze, 
C z a p k i  letnie i zimowe,

p a n t o f l e  i  m e s z t y
skórzane i  filoowe, 

k a l o s z e ,  p a r a s o l e ,  
PŁASZCZE od deszczu, 

k a f t a n i k i ,
i  wszelkie towary trykotowe itd.

B R A C I A I Ł A N G N E S

we Lwowie
11! od 100 lat prawie 

i s t n i e j  %c & firma 1!!

u l .  Halicka 1 9 .

Zamówienia zamiejscowe załatwia­
my odwrotną pocztą nie licząo 

opakowanie.

Koszule męskie,
k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,

m anszety, chustk i, sk arp e tk i, 
krawatki, szaliczki, spinki, 

PULARESY, CYGARNICZKI, 
grzebienie, szczotki, 

scyzoryki, ł a ń c u s z k i ,  
LASKI, SZPICRUTY, 

p ap ie rk i cygaretowe, 
p e r f u m y ,  m y d ł a ,  

prawd. WODA KOL. 
KUFRY i TORBY podróżne.

Magazyn towarów bławatnych i płócien
BAZYLEGO T0WARN1CK1EG0 Następców

t  ia  r r ,  Rynek  1 .  39,
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

P ró b y  n a  żą d a n ie  fra n h o .

I \ 0 ( i K 0 \ A  z  \  ‘ " s l a u

|  Pierwsze nagrody
2 medale zfotye.|Uwieńczone nagrodami | Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne.
przez Wys. ces. król. rząd r I wyłącznie uprzywilejowane 

wielokrotnie wypróbowane » i j e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi,

chroniące od p rzeciąga  pow ietrza,
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznania wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały .Ju ry *1 pierwszą nagrodę m edal z łoty  
1 3 m edale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro­
syjski Aleksander rosylskim  złotym  m edalem  zasługi z wstęgą 

orderu  ś. Stanisława,
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brnnatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy­
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzajn wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią­
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tak 
lekkie, że je każdy przytwierdzić może 27041 1—10
Cena białego cylindra do okna 6 ct. za metr.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za metr, 
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 18 ct. za metr.
Cena cylindra koloru czerwono-brnnatnogo i dębowego da drzwi 9 i 14 ct. za meter. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilośoiach , spełniają się

okien celem przesiania od- 
' się drukowaną instrukcję, 

składzie fabrycznym
O chrona przeciw  

zazięb ien i om.
J .  P o p e i tu r z ,

c. k-  nadworny dostawca wałeczków.
Największa oszcaę-j 

dność drzew*.

r e z e r w a t y  w y  Ligo0"11*11 1 p ę e h e n u s  r j -
woanle’Mjnlezawodnlejeze i najlep­

sze z  pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 3, 4 i 5, paryskie gąbki tu­
dzież spec. artykuły z gumi, wysyła rychło pod dyskrecją rzetelnie en gros i 
d-taił f r a n c u s k i  m a g a z y n  s p e c j a l n o ś c i  w e  W i e d n i a  I .  

K a r n l l i a c r s t r a s s e  14  w huzarze. 2696 3—?

otrzymuje codziennie świeże 
wyseła na prowincją w małych koszykach

Świeżą
dziczyznę

w każdej ilości poizukiye się do kupie­
nia. Oferty należy podawać pod adresem : 
„A . F . “ poste restante P r s e m y s l .
8387 1—8

PADEWSKI, Lwów, tty
1 3 .

urn

P o d ł u g  k n r s n  g i e ł d o w e g o

in p n o  1 s p r z e d a ż
papierów państwowych

tudzież wszelkich walorów zakładowych i spekulacyjnych *R
I s i d o r  Mj , H c h a r s t e l n

B a n b g c a c h & ft W ie d e ń , 1., WippUngeretrasse Nr. 43 II. Stoek
(naprzeciwko giełdy.)

Wszystkie w ten zawód wohodząee objaśnienia udzielamy najchętniej 
i najrychlej. 2767 1- 1"

INDIEN
T A M  A P  enklerkl * owocu rozwal- 
A A i u j l l l  uiająeego p r z e c i w  ZA 

TWABDZENIOM, Berno 
roidom Migreno«». Łaeo

r j - r i l l n n  ^  * ł » ^ l ecil»yU r n i l O U  dla dzieci. W Paryżu u h o  
Grammont, 26, wa Lwowie w aptece p 
Ki zyżanow.okiego I P. Mikohuchs. W Sta 
sielaw owie a p t P. Stechara. 1818 8—62

IO L L A  p r o sz k i se id lic k ie .
Jedynie prawdziwe,

Obwieszczenie.
Dnia 23. września 
r. b. o godzinie 9. 
przed południem 
będzie się na jp 

Misjonarskim, nr przedmieściu Żół­
kiewski em s p n e d a ż  6 4 , — dnia 
zaś 24. b. m. i w dniach po tych 
następujących 905 w o jsk o w y ch  
p o c iągow ych  k o n i w yb ra­
k o w a n y ch ,

Bliższe warunki sprzedaży po­
da do wiadomości komisja na miej- 
zon sprzedały. 8842 2-8

C. k. dywizyjna komenda tre­
nów nr, 11. we Lwowie.

Używany Lokomobil z młocamią parową
prawie nowy, tanio do nabycia u

J ,  W y c h e ry 9
Lm'<5w ulica Gródecka 47

jeżeli na kaidem pudełku znajduje się ńa etykiede 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn c h o r o b y  żo łą d k a  
i przeciw awleKnlętem n traw ien ia  (brak 
apetytu, zatwardzenie i  t. p.) przeciw k o o g e -  
sUom  k rw i i d e rp teo le m  faem oroldal- 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęoin sledzącem.

jakotoż i nowe”paro- 
yro i kiera to we mło- 
carnie i wszyettie 

— inno maszyny i na­
rzędzia rolnicze usj- 
lepszegojjwyrobojpo 

cenach tanich.

C e n a  e p t e e i ę t e w a n e g o
Fałszywe wyroby 

p i d c l k a  o  r y g i  a .  1  o t .
będą sądowni* ścigane.

W A i l l r a  f r a n m i a l r a  \  faAl 'Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej lndikożci na wszystkie 
TT U t ln .a i  l i a i i U U S Ł U i  I  B U i. wewnętrzne j zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słąbofei; do ożycia 

na ból głowy — uszów i zębów, na bliżny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, 1 paraliżowania 1 zranię- 
 ufa wazelkiego rodzaju i t. p. -  W e  J l a s s k a c k  w r a s  % p r s c p l s o m  a ż y e l a  8 0  o t .  su  w ._____

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kieh Innych w handlach się znajdnjąoyoh gatunków, do celów leozniozyeh aię przydaje,

 __________________ O o n a  f l a g s k l  w r a g  z  p r z e p l g e i a  n ń y e l a  1 z łr -  » . w ._____________ _
-  -  G H ó w n y  s k ł a d  w y s y ł e k  u  A ,  Moll, c .  k .  d o s t a w c y  n a d w o r n e g o ,  W i e d e ń ,  T u o h l a u b e n ,

SkHdY w t w n y iila ih  amtoraiffjMycb apteJfedoii monarchii luh w hnndlMh matcrjftłów aptocinych. W miejtoo- 
fdste n łs a i  ikłndu, oln jm ńć Uhśe oeobf  p n y  w i^km j ip m a a iy  odpowiedni rabat.

ppraaa  się JP, T. PnbUeenotó, wyrodni* iąfaó preparatów MOLLA i U tylko tê  rsyftwy-

Jednym z głównych warunków piękności jezt płeA Nawet CT 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie- ^1 
my płeć bez zarzntn. Ale takie najregularniejsza piękność W 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie ^  
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość ^  
pań nie może mieć pretensji do piękności, _ jeżeli płeć ich W 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do ł ,
 Y X _ .  - i  J  o o r t ń w m  1A  w n l _ . Ł —  _ 4 « W r o A  B n n ,  ^

M4m opatrzona ą  moją  ta arką •t i  podpisem.
Skłedy Wc Lwowie) agi, i. U m ,  f .  W. Y/óiikcw*kl. t ,  apt. P. Gailhofsr, api,

W B iałłj A. Raichert, t ą  4ot Kelor, apt. w Brodach X.
Strahm oAk Brom DemMAiki a p i , w Jm m m s  L. Nsnmann;

W a ż n e
dla browarów piwnych.

Skutkiem zwinięcia browaru jezt do1 
iprzedanla 20 kuf i 100 ćwiartek w naj- ( 
lep.zym (tanie cjnuntosraac za bardzo < 
przy.fępną cenę. 8888 1—6 ’

Bliższą wiadomość udzieli „Dom Spe­
dycyjny* J o n a  Beki c e ra  w Tarnowie.

St. MarMewitt*, W. Marizał 
GrtnnspańA p., M. Kulek, api., Xd. d iik a  

, w Cesmiówotm ,  Iynaoy Bchakob. C. Ai*h 
ZfroHobyizu Dobrzeniecki, apt,, w Gajaoh L. Wictorin 

w B a U m  A- Gottaener apt., w Buziatynie W. Cserzki

ki*wici |  W B»ał«p A . Rdchert,
apt. w “  * " '  "  " _____ _______
aat . J . Goliahowski a p i ,  w HobrmNfot }1. Sjcic-wku ap

A. Heim, ap. w G»łr«hoa,cro K. Bctozsi ap.; w JZaJ*yw A. Goitzcncr apt., w Busiaiynie W. 
ap i, W Jarosławiu J « .  Hobas ap., tr K.-dtoww V. Sobierajzki apt., W. Bedyk apt., M. JawomioW, E  Wiśniew­
i e  a p i, w ńa*o*f*s A. Mttller op i, we JAeowizt W. Marizałłdewiez, kup., P. Gailbofcr, w Nowym 
Syezui B. Jakubowski ap., w . PUlwk, Koitarkiawioia apadk.; w Nowym Targa K, Laur; w Fodwótoczy- 
zkzch: G. Momweta; w PrzewortiUj^ Switalaki ant., w Przmtyilu ¥. Nahlik, F. Gajdcczka, w Rseszowie J. Sehait- 
ter at Com., tamborze J . Ałekaiowicz a p i ,  O. Maresoh apt., w Staniziawowie J. Macura Alb. Amirowiez apt.; 
w Stryju  jJ5#ónki a p i  A. Kttbel, a p i  w Bzmmtmzyt Bappaportj w Tarnopolu £■ Frantz, H, Kahane a p i,  M. 
Perl F. Jamrogtewies 

L eu c ij

itarości zapewnić, należy używać, przez wielu zna­
komitych mężów, a to prof. pyaflnch w Londynie, prof. 
Bzspi, dr. Jńngera, dr, Raudultza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym zkntkiem przez tyiięcy używany b a l s a m  
ł n e w r y  n g l e l a .  Ten ulubiony kozmetYk nzdra- W 
wia w ikntek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po­
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 

ozpt oszpeconą twarz przywraca do *npełn«j gładkości. Czyni iwiędłą i ze­
schłą ikorę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie ztarsze panie i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz dr. Lengiela 
balgamn bm ozowego niema lapizego i nleiawodnlejizege środka na npięk- Ą

.  <=.....................  - ■ ■ używali. Cona Iw
ygm. R ackera. CT 

2693 8 -?  }
y  .zenie i k o n s e r w o w a n i*  twarzy, stwlerddH oi, którzy ta-c
CT dzbanuizka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt, Z;

p i  A. Ktthel, a p i  w flsaesribowe: Bappaportj w Tarnopolu E. Frantz, H. Kahane a p i,
ap.. A, Morswotz zpadkob. w TarwmU  W. T. A. Wlelogór.ki, V. M «dner *  Oomp., 

zynski, w Wadomsaeh Ig. Brorig, w Zbarait. 1 . K ruh apt „ N Sfiium asn.

Gumi i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa praw. frane., tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 zł. S p e c j a l ­
n o ś c i  d a m s k i e  tuzin 2.60, o c h r a n i a c i e  o d  p o m a i a ń  (w formie

1 ków) zt. 2.60, wys: 
M o i ś ,  Wiedeń, I. KOI

z a y z e  g ą  za pobranie 
rhofgaase Nr. 4, I. piętro,

Jep aa -
obraniem .Gummiwaaren-Agcntie* A lex.

2782 7—?

Nader wielkiej doniotloici
d l a  ó d  k a ż d e g o .

Prawdziwa dr. Wbite
w oda do d c i
wyrabiana prcec Bogumiła E h rh a rż t, 
w Grossbreltenbach w Turyngii , ma 
od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w 
aptece Zyg. Rnckera, w Tarnopola u 

apt. F. Jamrogiewicza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. Wbite 

„Wody do ócz“, wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrhardt.

Wyciągi z  listów. Panie T r. Ehr 
bardt. Moja wnezka, która na jedno oko 
ociemniała, wyleczyła się aa pomocą pań- 
eldej doświadczonej w o d y  p r a w a i i -  
w e j  d o  ó c a  dr. W h i t e *  itd. [Na- 
stępoje zamówienie].
W artburg b. Eisenacb, 16. września 1878.

Henryk Maehtz.

Wody mineralne naturalne. 
Aiaiiiitmji: f  Farjh, H, kiL Inturtn,

G r a n d e - G r i l l e .
organów trawienia,

Choroby lym htyoua 
zatory, wątroby t śls-

ciężałość żołądka, up 
brak apetytu, boleści 

n a s .

F&nun tiamauia. a*
dzlony, kamienia ato.

H o p i i a l .  Choroby organów trawienia, o- 
lośledzona trawienia, 
żołądka.

C e l e s t l a ś .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moozu. podagry, cukrzycy (dlabe- 
tiz) wydzielania białka w moczu. 

R ja a te r lY e .  Choroby krzyża, pęehena 
żwiru w moczu, dna, onknyoy i białka w 
moozu.
Żądać naleiy, aby nazwisko śró- 

Ha znajdowało się na kapdaeh.
Doitać można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolaich i E. Mendrochowiti 1 u 
p. Goldbaum. 2626 8 22

m rw-f-ifiwaftwaaaiaa

i K. J .  D o b z m ń a M . ■it


